
Spotkania z. młodzieżą

»Farfurka 
królowej Bony«

Nowy 
obiekt 
Huty 
im.

Lenina
przekazano

do rozruchu
KRAKÓW-NOWA HUTA.
Do późnych godzin nocnych z 19 na 20 bm. praco­

wała załoga drugiego Zjednoczenia Przemysłowego Bu­
dowy Huty im. Lenina. Przekazywała ona do roz­
ruchu pierwsze urządzenia zmontowane w rejonie dolo- 
mitowni — nowym obiekcie kombinatu, który już nie­
długo podejmie produkcję.

Dolomitownia dostarczać będzie specjalny topnik, sto­
sowany przy wytopie stali w piecach martenowskich.

Komisja, która odbierała pierwsze urządzenia w rejo­
nie dolomitowni, przejęła je do rozruchu bez zastrzeżeń.

UWAGA! UWAGA!
Elektryczny pociąg pospieszny 
odjeżdża do Częstochowy

Uruchomienie 
trakcji elektrycznej 

na odcinku 
Piotrków - Częstochowa

Duią popularność zdobył sobie teatr przy Pałacu Młodzieży 
w stalhiogrodzle. Młodzież gorąco oklaskuje wystawianą obec­
nie sztukę Anny SwirczyńskieJ „Farfurka królowej Bony'*. Mło­
dzi aktorzy liczą przeważnie od IZ do 15 lat. Reżyserem teatru 
jest prol. Malak.

Misja specjalna PRL udała się do Brazylii 
na uroczystości 

organizowane z okazji objęcia władzy 
przez prezydenta Kuhiischka
WARSZAWA. W związku 

z przypadającym w dniu 31 
stycznia br. objęciem wła­
dzy prezydenta Stanów Zje­
dnoczonych Brazylii przez 
p. Juscelino Kubltschka de

Moje osiągnięcia
Warszawską szkolę TPI> nr H odwiedził ostatnio żniny tnl- 

rzurinowlec i hodowca kukurydzy z woj. lubelskiego — Paweł 
Kołtun.

Na zdjęciu: Paweł Kołtun opowiada dzieciom o swojej praey
I osiągnięciach. (CAF) — fot. Pieńkowski)

Oliveire, Rada Państwa Pol 
skiej Rzeczypospolitej Ludo 
wej mianowała misję spe­
cjalną, która weźmie udział 
w uroczystościach organizo­
wanych z tej okazji w Rio 
de Janeiro. Skład misji spe­
cjalnej jest następujący: szef 
misji — Wacław Barcikow- 
ski, zastępca przewodniczą 
cego Rady Państwa, członko 
wie misji — Czesław Bajer, 
wiceminister handlu zagra­
nicznego, ambasador nad­
zwyczajny i pełnomocny w 
misji specjalnej, Wacław 
Frankowski — poseł nadzwy 
czajny i minister pełnomo­
cny w misji specjalnej, Euze 
biusz Dwórkin — naczelnik 
wydziału Ameryki Łaciń­
skiej w Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych.

W dniu 21 bm. misja spe­
cjalna opuściła Warszawę u- 
dając się do Rio de Janeiro 
samolotem z lotniska Okęcie 
w Warszawie.

CZĘSTOCHOWA. Liczni pasażerowie na 
Dworcu Głównym w Warszawie 21 bm. o 
godz. 8.48 mieli możność słyszeć po raz 
pierwszy zapowiedź przez megafon: Uwaga! 
Uwaga! Elektryczny pociąg pospieszny do 
Częstochowy odjeżdża z toru 12. Pociąg ten 
poprowadził przodujący maszynista łódzkiej 
DOKP Stefan Cieślowski. Uroczysty moment 
otwarcia nowego odcinka trakcji elektrycz­
nej Piotrków — Częstochowa na trasie

Warszawa — Stalinogród, na­
stąpił w Piotrkowie.

Zelektryfikowanie trasy <xl 
Koluszek do Częstochowy wy 
magało przebudowy 15 stacji 
i 10 przystanków. Wybudo­
wano 9 podstacji zasilających 
sieć w energię elektryczną.

Ułożono ok. 300 km torów, 
założono 150 km linii zasila­
jącej wysokiego napięcia. 
Wbudowano w tory blisko 500 
rozjazdów. Przebudowano 35 
tys. m kwadr, peronów i kil­
kanaście mostów. Osiągnięcie 
tym większe, że wszystko to 
zrobiono podczas pełnego na­
silenia ruchu pociągów.

Dzięki uruchomieniu nowe­
go odcinka, w nowym rozkła­
dzie jazdy czas przebiegu po­
ciągów z Warszawy do Często 
chowy, a tym samym do Sta- 
linogrodu, będzie znacznie 
skrócony: pospieszny o jedną 
godzinę, osobowy o półtorej 
godziny, a pociągów towaro­
wych o dwie i pół godziny.

wyróżnienia prof. Sałuto- 
wicz z AGH w Krakowie o- 
raz Urbańczyk z Lodzi.

Spółdzielcy z Będzina 
podzielili dochody

W połowie stycznia, dokonała szóstego w swej historii 
podziału dochodu, spółdzielnia produkcyjna w Będzinie 
pow. Koszalin.

Spółdzielcy wywiązali się w stu procentach z obowiąz­
kowych dostaw, a ponadto spłacili wszystkie kredyty bie­
żące i zaciągnięte w latach ubiegłych. Mimo spłacenia 
tych znacznych sum, wartość dniówki obrachunkowej 
wyniófeła 15,35 w gotówce i 3,5 kg w zbożu, poza słomą, 
sianem i innymi produktami. Na wzrost dochodu, w bie­
żącym roku znaczny wpływ miała kontraktacja roślin 
przemysłowych jak len, kminek itp.

Nowe zespoły uprawy łąk 
w pow. koszalińskim

Pierwsze statki 
w planie 5-lelnim

GDAŃSK. 21 bm. w Sto­
czni Gdańskiej spłynął na 
wodę supertrawler rybacki 
o nośności 450 TDW, budowa 
ny na zamówienie Przedsię­
biorstwa Połowów Daleko­
morskich „Dalmor" w Gdy­
ni. Supertrawler został wy­
konany przez stoczniowców 
pod kierunkiem mistrza Zim 
nego na 2 tygodnie przed ter 
minem.

W Stoczni Gdańskiej pro­
wadzone są również osta­
tnie prace wyposażeniowe 
przy dwóch superkutrach ry 
backich „Biała" i „Bzura", 
które już niedługo przekazane 
zostaną do eksploatacji 1 włą 
czone w skład dalekomor­
skiej flotylli rybackiej „Dal 
moru". Statek „Biała" odby­
wa obecnie rejs próbny na 
Bałtyku. *

Również w Stoczni im. Ko 
muny Paryskiej w Gdyni 
spłynął 21 bm. z pochylni 
na wodę pierwszy w br. ka­
dłub statku do przewozu dro 
bnicy. Jednostka ta o nośnoś 
ci 820 TDW zbudowana zosta 
la pod kierunkiem inż. Gro­
dzickiego.

Str. 2 — Czujności par­
tyjnej nie zastąpi proku­
rator — T. Sokół;

Str. 2 — Nasz komentarz 
—- „Od niedzieli do nie­
dzieli";

„Głos Sportowca".

Otwarcie

komunikacji lotniczej
Warszawa
Belgrad 

przez
Budapeszt

W wyniku podpisania omo­
wy między PLL „Lot" a 
przedsiębiorstwem Jugosło­
wiańskim „Aerotransport" 14 
stycznia I95S roku została 
otwarta nowa Unia regularnej 
komunikacji lotniczej Warsza­
wa — Belgrad przez Buda­
peszt.

Na zdjęciu: na lotnisku w 
Belgradzie. (Fot. CAF)

Ostatnio mieszkańcy wsi 
Gnj.azdc.wo w powiecie kosza­
lińskim z własnej inicjatywy 
utworzyli zespół uprawy łąk. 
Do nowozorganizowaneao ze­
społu weszło U rolników, a 
m. in. Stefan Wiktorski, Dzier 
żyński, Midyk, Magowski i 
inni. Przodownikiem zespołu 
■wybrany został Adam Szmyt.

Organizując zespół uprawo­
wy chłopi z Gniazdowa prag 
ną lepiej gospodarować na la­
kach i uzyskać z nich większe 
zbiory siana. Dlatego tal już

wczesną wiosną przystąpią do 
pierwszych prac.

MARIAN GAWROWSK1 
korespondent

Również we wsi Kleszcze 
powstał ostatnio zespół upra­
wy łąk. Do zespołu przystąpi­
ło 14 chłopów. Na przewodni­
czącego wybrano średniorol­
nego chłopa Pacholskiego.

R. J.
korespondent

WCZORAJ z rana dla 
GS-6W ora.-. niektórych 
wlękazyoh »Róldzt»lnl pro­

dukcyjnych woj. szczecińskiego 
nadeszło kilkanaście wagonów 
z nawozami sztucznymi, prze­
znaczonymi na wiosenna kam­
panią siewną. Kędzlerżyńskte 
nawozy otrzymały m. tn. spół­
dzielnie Zamenctn w pow. 
Choszczno 1 Dolice w pow. Py­
rzyce.

BIE2. MIEŚ. ran© pracow- 
/(J ndcy Wrocławskich Zakła­

dów Metalurgicznych roz­
poczęli montaż nowoczesnej 
24-tonowej wytaczarki — maszy­
ny, służącej do wykonywania w 
detalach otworów o większej 
średnicy. Ta olbrzymia, krajo­
wej produkcji maszyna zastąpi 
pracę trzech frezarek.

CZĘSTOCHOWSKA Rzemleśt 
nicza Spółdzielnia Pracy 
„Elektro - Radio-Mechanlka-' 

wysłała kolejny transport ska­
fandrów przeznaczonych dla 
robotników pracujących przy 
natryskiwaniu metali, w odlew­
niach hutniczych Itp. W trans­
porcie tym znajdował się 500-ny 
skafander, wyprodukowany przez 
załogę częstochowskjcj spół­
dzielni od czasu rozpoczęcia 
przez nią produkcji tego arty­
kułu w listopadzie ub. r.

Uroczystość 
wręczenia nagród państwowych 

w dziedzinie postępu technicznego
WARSZAWA. 21 bm. w Domu Technika w Warsza­

wie odbyła się uroczystość wręczenia dyplomów i od­
znaczeń laureatom nagród państwowy ch w dziedzinie po­
stępu technicznego w roku 1955.
Zebranych laureatów po­

witał prezes Naczelnej Orga 
nizacji Technicznej prof. inż. 
Witold Wierzbicki.

Przewodniczący sekcji Prze 
mysłu Ciężkiego Komitetu 
Nagród Państwowych mini­
ster hutnictwa Kiejstut Że- 
majtis wygłosił przemówie­
nie, w którym podkreślił ro 
lę postępu technicznego — 
głównej dźwigni rozwoju go 
spodarki narodowej w okre­
sie planu 5-letniego.

Jak poważny jest udział 
ludzi pracy w szerzeniu po­
stępu technicznego, świad­
czy fakt, że wśród laurea­
tów nagród państwowych 
są zarówno profesorowie, 
inżynierowie, technicy jak i 
robotnicy. Każdy z was — 
stwierdził min. Żemajtis — 
spełnił obywatelski obowią­
zek w szerzeniu postępu 
technicznego.

Ogółem wręczono 66 na­
gród zespołowych 1 indywi­
dualnych.

Na zakończenie uroczy­
stości odbyło się przyjęcie, 
podczas którego wznoszono 
toasty na cześć pantil I rzą­
du otaczających opieką pio­
nierów polskiej myśli tech­
nicznej, za współpracę mię­
dzy resortami gospodarczymi 
a NOT, organizacją skupia­
jącą 170 tys. inżynierów 1 
techników, za pomyślność w 
dalszej pracy i życiu osobi­
stym laureatów.

W Imieniu odznaczonych 
podziękowali za zaszczytne

Na co dzień z masami
Wielokroć powtarzamy sobie 

tę prawdę: zadania postawione 
przed nami w planie 5-letnim sg 
poważne, trudne, wymagają od 
pierwszych dni wzmożonego wy­
siłku, rozumnego, świadomego 
udziału wszystkich ludzi pracy.

A zatem — to jedyny, bez­
sporny wniosek - im zadania sq 
trudniejsze, im większego wysił­
ku i większej ofiarności wymaga 
walka o wyższe wyniki produkcyj­
ne w przemyśla i rolnictwie, tym 
większego znaczenia nabiera 
więź partii z najszerszymi masa­
mi.

Zamierzenia nasze mogq być 
bowiem w pełni zrealizowane tyl 
ko wtedy, gdy partia codziennie 
kształtuje świadomość szerokich 
mas, gdy linia partii jest zrozu­
miała i wszyscy ludzie pracy u- 
ważajg jq jako swoją, jako wy­
tyczne do swego działania.

Poważne już mamy w tym 
względzię doświadczenia. Wypły­
wają one z naszego wieloletnie­
go dorobku. Już dzisiaj lepiej jak 
dwa, trzy łuta temu potrafimy 
rozmawiać z ludźmi. Na uwagę 
zasługują w naszej propagan­
dzie i agitacji doświadczenia 
wielu terenowych organizacji 
partyjnych, które na zebraniach 
omawiają wnikliwie problemy i 
niejasności, nurtujące całą gro­
madę, by następnie w rozmo­
wach indywidualnych, czy poga­
dankach wyjaśniać je i tłuma­
czyć mieszkańcom tejże groma­
dy. Coraz rzadziej spotykamy na 
zebraniach biurokratyczna odkle 
pywanie przepisanych tekstów. 
Zastępuje je żywe, przekonywają­
ce słowo.

Chodzi jednak o to, by kon­
kretność naszej propagandy sta­
ła się dla całego aktywu partyj­
nego, dla wszystkich członków 
partii i aktywistów bezpartyjnych 
cechą powszechną. Z niej bo­
wiem wypływa prawidłowa, prze 
myślana pomoc i argumentacja. 
Tak pracując potrafimy odpowia 
dać na to, co nurtuje ludzi i bu­
dzi ich zainteresowanie, potrafi­
my przekonywać do słusznej spra 
wy - zyskać pełne i świadome 
poparcie mas dla naszych poczy­
nań.

Dobrze, że instancja i organiza 
cje partyjne naszego wojewódz­
twa lepiej i częściej posługują 
się - wśród wielu innych form 
propagandy i agitacji - gazet­
kami powiatowymi, błyskawicami 
i audycjami radiowęzła. Chętnie 
np. słuchane są audycje szcze­
cineckiego : bialogardzkiego ra­
diowęzła. Operują one bowiem 
przykładami przodujących wsi i 
zakładów pracy, wystrzegają się 
ogólnikowości. Ale w nasze; co­
dziennej rozmowie z masami cho 
dzi przecież nie tylko o przykła­
dy, czy doświadczenia. Ludzie o- 
czekują od członków partii, od 
agitatorów bezpartyjnych, odpo­
wiedzi na bardzo nieraz złożone 
pytania, wyczekują nierzadko 

podjęcia decyzji.
Ważnym jest więc niezmiernie 

w naszej pracy propagandowo 
agitacyjnej, ważne . dla stałej i 
wciąż wzmacniającej się więzi z 
masami, by samodzielność my­
ślenia i decyzji cechowała każde 
go aktywistę, by instancje i or­
ganizacje partyjne nauczyły się 
zgodnie z linią partii samodziel­
nie rozwiązywać sprawy swego 
terenu, swego środowiska, aby 
umiały przekonywać i zdobywać 
masy dla programu partii.

Wiele też wysiłku dołożyć mu­
limy by zwalczyć tendencje do 
powierzchowności, wiele uwagi 
poświęcić wyjaśnianiu aktywowi 
nieustannego, długofalowego 
charakteru praey politycznej. Nie 
można bowiem tej pracy mierzyć 
wyłącznie efektami doraźnymi. O , 
naszych osiągnięciach, o pełnej ■ 
realizacji naszych bogatych za­
mierzeń decyduje w ostatecznym 
rozrachunku ludzka świadomość, I 
aktywny stosunek do naszego I 
programu, do socjalistycznego 
budownictwa. Pracować więc na 
codzień z najszerszymi masami 
- oto żelazna zasada obowiązu 
jąca każdego partyjnego czy 
bezpartyjnego aktywistę.

Krótkie wiadomości



Czujności partyjnej 
nie zastąpi prokurator
NIE przypadkowo wśród 

skarg i zażaleń wpły­
wających do różnych 

Instancji wojewódzkich, z wie 
lu listów, które codziennie 
przynosi poczta do naszej re­
dakcji, znaczny procent sta­
nowią skargi ze Słupska. Do 
Słupska często przyjeżdżają 
komisje z centralnych Insty­
tucji i ministerstw, alarmowa­
ne zdarzającymi sią jeszcze 
wypadkami łamania prawo­
rządności lub innymi wykro­
czeniami. O sprawach tych 
mówi się w Słupsku bardzo 
dużo, rzadko jednak porusza­
ne są one na zebraniach par­
tyjnych, plenum KM, konfe­
rencjach itp.

Towarzysze z KM źródła 
tego stanu widzą w drobno- 
mieszczańskiei atmosferze 
miasta — jak sami charakte­
ryzują Słupsk. Zapytani o spo 
soby walki z tymi zjawiska­
mi twierdzą, że trudno im roz 
poznać to środowisko i usta­
lić instytucje, gdzie zagnieździ 
ły się kliki. I tak się dziwnie 
składa, że interwencja par­
tyjna wokół sprawy, o której 
mówi półgłosem całe miasto, 
następuje dopiero po wykry­
ciu poważnych nadużyć, kie­
dy sprawa trafi do sądu lub 
prokuratury.

A przecież prawie w każdej 
instytucji, w każdym zakła­
dzie pracy są organizacje par­
tyjne są towarzysze-członko- 
wie partii. Fakt, że kliki pa­
noszą się tu i ówdzie przez 
dłuższy czas, świadczy o stę­
pieniu czujności niektórych 
organizacji partyjnych. Tym­
czasem instancja, a w tym 
wypadku Komitet Miejski, nie 
potrafi do końca zwalczyć ku 
moterstwa, w pełni rozwinąć 
walki z demoralizacją. I nie 
nastąpi to jeśli towarzysze 
partyjni nie będą sprawy po­
stępowania moralnego człon­
ka partii traktować tako waż­
nego zagadnienia. A po to, by 
wytworzyć w szeregach par­
tyjnych nastrój walki ze złem, 
członkowie partii oraz bez­
partyjni muszą widzieć, że 
sygnalizowane przez nich zło 
jest ujawniane, a nadużycia 
likwidowane.

Niestety, fest wiele wypad­
ków połowicznego załatwia­
nie drażliwych spraw.

*7 GÓRĄ rok czasu był
*-* kierownikiem słupskie­

go zespołu Kolejowych Zakła­
dów Gastronomicznych nieja­
ki Filipiak. W zakładach tvch 
miały często miejsce pijackie 
orgie, wypadki demoralizacji. 
Doszło do tego, że Filipiak 
dopuszczał się czynów nierząd 
nych z poszczególnymi pra­
cownicami, a matce trojga 
dzieci potrafił uzależnić za­
łatwienie wniosku o zapomo­
gę bezzwrotną, od spędzenia 
z nim nocy. '

Jak mógł on tak długo roz­
wijać swoją szkodliwą dzia­
łalność, terroryzować pracow 
ników, zwalniać j przyjmo­
wać ich zależnie od swego 
kaprysu, nosząc przv tym le­
gitymację partyjną? Działo 
się to wszystko pod bokiem 
dyrekcji Kolejowych Zakła­
dów Gastronomicznych i 
istnfeiacej tim organizacji 
partvinei. której członkiem 
bvł Filipiak. Moalo się dziać 
dlatego, la niewiele lepiej 
przedstawia się sytuacja w 
samei dyrekcji. Uwiła sobie 
tam gniazdko niiackie klika 
powiązana z Filipiakiem. A 
przecież w zakładzie pracuje 
około 15 członków partii. Czy 
to nie dziwne, że np.: do­
świadczony kadrowiec, bvłv 
pracownik anaratu nartyinego 
tow. Sikorski, częsty ność na 
stacji w Słupsku nic tam nie 
zauważył? Ze nie zwróciła 
jego uwagi nadzwyczajna 
płynność kadr lub prośba mło 
de| dziewczyny, która obawia 
jąc się Filipiaka domagała się 
przeniesienia z bufetu do dy­
rekcji? Trzeba było dopiero 
zbiorowej skargi pracownic, 
złożonej do Związku Zawodo­
wego Kolejarzy, by sprawa 
znalazła się na zebraniu orga 
nlzacji partyjne! 1 skończyła 
się usunięciem Filipiaka z sze 
rogów partii. Jednak nawet to 
zebranie nie oczyściło do koń 
ca atmosfery w KZG.

Wniosek, o usunięcie Fili­

piaka z szeregów partii prze­
szedł prawie bez dyskusji. 
Nic zresztą dziwnego, skoro 
uczciwi pracownicy widzieli, 
źę wszystko zmierza ku temu, 
by ograniczyć całą sprawę do 
jednej osoby Filipiaka. Na­
stępcą jego został dotychcza­
sowy kompan Laskowski. Nie 
zastanowiono się natomiast 
nad naprawieniem szkód wy­
rządzonych przez Filipiaka i 
zaostrzeniem czujności. W 
skardze kobiet, podstaw praw 
nych do ukarania Filipiaka — 
prokuratura nie znalazła.

Nic więc dziwnego, że w 
KZG znowu zbierają się brud­
ne sprawy. Po kilku miesią­
cach dopuszczono się nowych 
nadużyć. Zamieszani są w 
to zastępca dyrektora Siera­
dzan i Prądzyński. Wykryto 
szereg fikcyjnych rachunków 
przy zakupie towarów do za­
kładu masarskiego.

O sprawach tych jednak 
nie mówi się na zebraniu or­
ganizacji partyjnej, oczekuje 
się na interwencję prokurato­
ra.

Wpływ na tę bierność ma 
stanowisko Centralnego Za­
rządu, który chociaż zwolnił 
Sieradzana z jego funkcji, to 
jednak pozostawił go w tej 
samej dyrekcji, z zachowa­
niem dotychczasowych pobo­
rów.

Nic dziwnego, że w takiej 
sytuacji uczciwi ludzie, za­
czynają wątpić w swe siły, 
rezygnują z walki ze złem. Se 
kretarz organizacji partyjnej 
tow. Rajski przyznaje, że wi­
dzi kumoterstwo i demorali­
zację. Wie, że sprawy te trze 
ba generalnie rozwiązać. Wąt­
pi jednak czy znajdzie popar­
cie innych. Również członek 
egzekutywy tow. Szydłowski 
twierdzi, że wrzód trzeba prze 
ciąć. Ale i on oświadcza, że 
nie widzi nikogo, kto go po­
prze, Okazuje się więc, że 
jest już dwóch towarzyszy, 
którzy widzą zło, lecz nie 
wierzą nawet w siebie. A 
przecież dwóch świadomych 
członków partii stanowi po­
ważną siłę. Słuszna sprawa 
znajduje przecież zawsze po 
parcie uczciwych ludzi.

Tak więc sprawa Filipiaka 
nie wstrząsnęła słupską orga­
nizacją partyjną, nie stała się 
nawet sygnałem do oczyszcze­
nia atmosfery jednego zakła­
du.
POTRZEBNY jest w nlektó 
* rych organizacjach par­

tyjnych Słupska zasadniczy 
przełom w walce z kumo­
terstwem i klikami, uparta 
walka o pełniejszą realizację 
leninowskich norm życia par­
tyjnego. w mvśl postanowień 
III Plenum KC.

Należy pamiętać, że partyj­
nej czujności nie zastąpi pro­
kurator. Muszą ją przejawiać 
wszyscy członkowie partii i 
wszystkie podstawowe organi 
zacje.

Autor artykułu rozmawiał 
na te tematy z odpowiedzial­
nymi towarzyszami z Komite­
tu Miejskiego. Uważał on, że 
warto bv Komitet Miejski 
poświęcił Jedno z plenarnych 
posiedzeń problemowi czujnoś 
ci i walki o pełniejszą reali­
zację leninowskch norm życia 
partyjnego. Towarzysze nie 
byli przekonani czy są w 
Słupsku tego rodzaju drastycz 
ne sprawy, jak podane wyżej, 
by wnioski z nich mogły wy­
ciągnąć wszystkie organizacje 
partyjne. Wydają się jednak, 
że są podstawy do dokonania 
takiej analizy przez szeroki 
aktyw polityczny Słupska. 
Wskazują na to chociażby 
przykłady sytuacji w Kolejo­
wych Zakładach Gastronomicz 
nych czy w Rejonie Przemy­
słu Leśnego, któremu poświę­
ciła jedno z ostatnich swoich 
posiedzeń egzekutywa Komi­
tetu Miejskiego.

T. SOKÓŁ

Spotkanie dziennikarzy 
prasy zagranicznej, krajowej i radia 

z członkami zespołu 
»Everyman Opera«

Jak wiadomo,’ znakomity 
ten zespół przybył do War­
szawy z przedstawieniem 
opery murzyńskiej George 
Gershwina „Porgy and 
Bess" — po sukcesach arty­
stycznych, odniesionych w 
Moskwie i Leningradzie.

Dyrektor „Everyman Ope­
ra" Anatole Heller, po przed 
stawieniu uczestnikom kon­
ferencji członków zespołu, 
podziękował w serdecznych 
słowach Ministerstwu Kultu­
ry i Sztuki oraz Centralne­
mu Zarządowi Imprez Estra­
dowych za umożliwienie ze­
społowi przyjazdu do boha­
terskiego miasta — Warsza­
wy. Będzie to — jak powie­
dział dyr. Heller — 67 mia­
sto, w którym zespół wystą­
pi z operą „Porgy and Bess".

Powstały w roku 1952 ze- 
snół artystów murzyńskich 
„Everyman Opera" odbył do 
tychczas tournee po miastach 
Ameryki Północnej I Połud­
niowej, Europy, Bliskiego 
Wschodu i Afryki Północ­
nej. Mówiąc o tym tournee, 
dyrektor zespołu podkreślił, 
że wymiana artystyczna jest 
bardzo ważną sprawą, gdyż 
zbliża ona ludzi różnych kra 
jów. Nawiązując dn poby­
tu w ZSRR dvr. Heller po­
wiedział: „Nasz czteroty­
godniowy pobyt w Związku 
Radzieckim, gdzie spotka­
liśmy się z niezwykle ser­
decznym przyjęciem Jest dla 
nas niezapomnianym przeży­
ciem".

O wrażeniach z występów 
w Moskwie 1 Leningradzie 
mówił Jeden z wykonawców 
roli Porgy‘ego — Levem 
Hutcherson. „Ze strony ra­
dzieckiej — powiedział on 
m. in. — uczyniono wszyst­
ko, abyśmy nie tylko mogli 
z.anrezentować naszą sztukę 
jak najszerszej publiczności, 
ale również abyśmy mieli 
możność zapoznać się z bo­
gatym życiem artystycznym 
ZSRR. Cieszymy się z przy­
bycia do Polski — ojczyzny 
Chopina i Paderewskiego, 
gdzie niewątpliwie zapozna­
my się również ze sztuką te 
go kraju".

Odtwórczyni roli Bess, uro­
cza Ethel Ayler ze wzruszę 
niem mówiła o serdecznym 
przyjęciu, z jakim artyści 
amerykańscy spotkali sie w 
Warszawie zę strony arty­
stów polskich i mieszkańców 
stolicy. „Występy przed pu­

blicznością polską, znaną z 
wysokiej kultury muzycznej 
— powiedziała m. in artyst­
ka — napawają nas pewnym 
niepokojem. Mamy jednak 
nadzieję, że niezwykła ser­
deczność okazana nam zaraz 
po przyjeżdzie, będzie nam 
towarzyszyć również podczas 
naszych przedstawień".

Zebrani na konferencji 
dziennikarze zasypują artys­
tów pytaniami. Na pytanie, 
która z orkiestr towarzyszą­
cych zespołowi w przedsta­
wieniach „Porgy and Bess" 
podczas tournee po całym 
świecie, okazała się najlep­
szą — dyr. Heller wymienił 
orkiestry — hiszpańską 1 ra­
dziecką.

Zapytani o dalsze plany 
artystyczne „Everyman Ope-‘ 
ra" członkowie zespołu od­
powiedzieli, iż po występach 
w Polsce udadzą się do Cze­
chosłowacji. W dalszych pla 
nach artystycznych przewi­
dziane jest opracowanie no­
wej pozycji repertuarowej, 
opartej na bogatym folklo­
rze murzyńskim.

O ogromnym zainteresowa­
niu publiczności polskiej wy 
stępami zespołu „Everyman 
Opera" mówił dyrektor Cen 
tralnego Zarządu Imprez E- 
stradowych Michał Duda. Do 
organizatorów występów na­
płynęły zapotrzebowania na 
pół miliona biletów. Nie­
stety, pomimo iż artyści wy­
stępować będą co dzień dwu 
krotnie, przedstawienia ope­
ry „Porgy and Bess" będzie 
mogło obejrzeć tylko 12 ty­
sięcy osób.

W czasie pobytu w War­
szawie. artyści „Everyman 
Opera" zapoznają sie z pro­
gramem „Mazowsza", Pol­
skiego Zespołu Tańca oraz 
nowopowstałej Państwowej 
Orkiestry Jazzowej, jak rów 
nież obecni będą na przed­
stawieniach teatralnych, o- 
perowych, koncertach itp. 
Przewidziane Jest zwiedza­
nie miasta. Pałacu Kultury 
i Nauki, siedziby towarzy­
stwa im. Fryderyka Chopi­
na. nowego gmachu szkoły 
baletowej oraz liczne spot­
kania z przedstawicielami 
polskiego świata artystyczne 
go. Aby zapoznać jak naj­
szersze masy publiczności ze 
sztuką artystów „Everyman 
Onera", projektowane są 
również dwa koncerty z ich 
udziałem w Sali Kongreso­
wej Pałacu Kultury i Nauki.

tylko Ile zaorali I odjeżdża. A on| by 
chcieli przecież usłyszeć czy dobrze prawa- 
dźą orki, czy możno już 1 jak trzeba nawo­
zić rtp. Bądź co bądź warunki klimatyczne 
sq jednak trochę odmienne.

Majq chyba rację. I tako nasza rada: 
Jeże+r już wyjeżdżacie w teren, towarzysze, 
po tej czy tamtej linii, nie rejestrujcie, nie 
piszcle sqżniostych sprawozdań.

Pomagajcie przede wszystkimi 
« e •

Zajrzyjcie np. do POM-u w Bobolicach,

Z redakcyjnej 
poczty

Codziennie redakcja otrzy­
muje sporą paczkę listów, w 
których czytelnicy i korespon 
denci dzielą się z nami 
swoimi spostrzeżeniami, plszą 
o swoim życiu, pracy, trud­
nościach i radościach.

Byłam u rodziny 
w ZSRR

Wśród tych listów znalazł 
sie ostatnio również list ob. 
Weroniki Zimoradzkiei z kolo 
nii Rakowo, poczta Łubowo, 
powiat Szczecinek. Pisze ona:

„Wybacz mi, droga Redak­
cjo, że chociaż nie umiem do­
brze i ładnie pisać, zwracam 
się do Ciebie. Spotkało mnie 
bowiem wielkie szczęście. 
Dnia 15. XI. 55 r. otrzymałam 
pozwolenie na wyjazd do 
Związku Radzieckiego, do ro­
dziny.

Jestem z tego bardzo zado­
wolona, bo dużo dobrego zo­
baczyłam.

Gdy przyjechałam do Brze-' 
ścia, nadałam telegram do 
matki, aby przyjechali po 
mnie, albowiem byłam z dzieć 
mi 1 nie mogłam iść pieszo 
7 kilometrów. Po pół godzinie 
przyjechali bracia kołchozo­
wym samochodem. Na miej­
scu bardzo serdecznie powita­
li mnie miejscowi ludzie. Na 
drugi ‘dzień zwiedzałam wieś, 
w której kiedyś mieszkałam. 
Bardzo byłam zdumiona, Jak 
się rozbudowała. Dobrze żyją 
tam ludzie. Byłam też na za­
bawie, na której jak wszędzie 
młodzież była wesoła, dobrze 
ubrana i uprzejma. Wesoło 
się bawiłam razem z nimi.

Po tygodniu pojechałam z 
bratem do Baranowicz i zwie­
dziłam tam wszystkie sklepy. 
Bardzo mi się podobało dobra 
zaopatrzenie i porządek, jaki 
tam panuje. Bracia kupili mi 
piekne radio „Białoruś" i ze­
garek „Pobieda".

Z pobytu w Związku Ra­
dzieckim jestem bardzo zado­
wolona. Proszę bardzo Redak­
cję, aby pozwoliła mi w gaza 
cle podzielić się z wszystkimi 
ludźmi moją radością, Chcę, 
żeby i inni dowiedzieli się 
również jak dobrze żyją lu­
dzie w Związku Radzieckim".

Życzeniu naszej czytelnicz­
ki trudno nam było odmówić 
i nie zamieścić chociaż w 
części jej listu, co też niniej­
szym uczyniliśmy.

W Czarnem 
nie wyczekiwali 

na pomoc z »góry«
O tym, Jak wspólnymi siła­

mi mieszkańcy miasta Czarne 
remontują salę gimnastyczną 
w liście swym pisze Stanisław 
Radomski:

„Do roku 1956 w mieście 
Czarne — pisze ob. St. Ra­
domski — sala gimnastyczna 
wyglądała bardzo obskurnie. 
Miejscowa ludność nie była z 
tego zadowolona, toteż po po­
rozumieniu się z Prezydium 
MRN i ze szkołą postanowio­
no salę wyremontować kosz­
tem około 8 tys. złotych. Pie­
niądze te zobowiązano sią u- 
zyskać ze sprzedaży złomu 1 
z zabawy ludowej, którą u- 
rządzono 6 bm. Koło Ligi Ko­
biet w Czarnem zobowiązało 
się ponadto zakupić 30 m 
pluszu na kurtynę".

Tak więc dzięki inicjaty­
wie mielscowej ludności sala 
gimnastyczna w Czarnem bę­
dzie wyremontowana.

Przykład ten wskazuje jak 
wiele może zdziałać inicjaty­
wa społeczna, jak wiele w 
naszych miastach, miastecz­
kach i wsiach można zrobić 
i ile różnych bolączek usunąć, 
nie wyczekując na pomoc „z 
góry".

Wento brać przykład > Cm 
neoob

Zlocieńcu czy Złotowie, Dla kierownictwa 
tych placówek zimo w całej pełni i niech 
nikt się nie waży mówić tu o wiośnie. Bo 
wiosna - to przecież wyremontowane, go­
towe do siewu maszyny. A tymczasem ro­
bota przy tych remontach postępuje w iście 
ślimaczym tempie.

W POM Złocieniec nawet nie zadano 
sobie trudu by policzyć ile to już napra­
wiono maszyn, a ile jeszcze trzeba napra­
wić.

Bo i po co - myśli sobie zapewne kiero­
wnictwo i załoga - skoro kalendarz wska­
zuje dopiero któryś tom dzień stycznia.

Niedobrze myślicie towarzysze. Bo zły 
ten gospodarz, który w czas pilnej pracy 
me wstaje rano. Bo zły ten pracownik, któ­
ry odkłada to.co ma zrobić dziś - nn ju­

tro. A przecież ambicją waszą — być do­
brym gospodarzem, być dobrym pracowni* 
kłem.

Tak. To winno być ambicją nas wszyst­
kich. Nie tylko zresztą ambicją, również 1 
obowiązkiem, Sami przecież planujemy, sa­
mi podejmujemy bogate zamierzenia i sa­
mi własną pracą je realizujemy.

I debrze się dzieje kiedy potrafimy w 
eros, w odpowiedniej chwili — wtedy kiedy 
dyktuje nom to samo życie | praktyka - 
usprawniać nasze plany, poprawiać je 
J wzbogacać.

Przypominacie sobie zapewne czytelnicy 
artykuł z ostatniego tygodnia, mówiący o 
tych, którzy już dzisiaj, po kilkunastu za­

ledwie dniach startu w nową 
5-latkę, przeprowadzili pierw 
sze korekty swych planów 
produkcyjnych, dyskutują nad 
nowymi projektami, zgłaszają 
liczne wnioski zmierzające 
do dalszego podniesienia pro 
dukcjl.

Tak, tak. Chodzi tu o robotników, tech­
ników i inżynierów białogardzkiej elektro­
wni.

I właśnie gdyby trzeba było dać przykład 
tym opóźniającym się załogom POM-ów, 
jak należy pracować, jak walczyć z czasem 
jak troszczyć się o swoje i wspólne nam 
wszystkim sprawy, jednym tchem wymienili­
byśmy inżyniera Krawczyńskiego, Pietrzaka, 
Gizę, Gontarza I wielu, wielu Innych pra- 
cownków tych zakładów.

Oni to i podobni im ze słupskich, kosza­
lińskich czy drawskich zakładów pracy, tak 
jak ci chłopi - dobrzy gospodarze - naj­
wcześniej stanęli do pracy — świadomej i ro­
zumnej. Im więc nie kartka kalendarza od­
mierza dn' I tygodnie, o osiągnięcia I rę- 
zultaty w pracy.

Warto x nich brać przykład.
ZENON SKARPA

Doprawdy kapryśną mamy zimę. Właścls 
wie ni to wiosna, ni to jesień.

Martwi się z tego powodu wielu ludzi. 
Chociażby znany wszystkim mieszkańcóm 
Koszalina instruktor tenisowy, który podjął 
w tym roku — na przekór WKKF — cmbtne 
plany zorganizowania ślizgawki w naszym 
mieście. Nic z tego me wychodzi, zaś po­
niektórzy z wyżej wspomnianej Instytucji 
zacierają ręce i powtarzają: a nie mówili­
śmy, że sportem zimowym nie warto się zaj 
mować.

A śniegu I mrozu jak nie ma tak nie ma.
Nie myślcie jednak czytelnicy, że samo 

ziMirtwienle niesie ta pogo­
da! Dzięki niej przecież ruszy­
li wreszcie w teren tzw. te­
renowcy i z rad narodowych 
i z zarządów rolnictwa i z je­
szcze innych instytucji.

Bądą mogli pisać w swych 
sprawozdaniach: mimo zimy

obsłużyliśmy w ciągu zaledwie jed­
nego tygodnia tyle to a tyle 

gromad, tyle to a tyło wsi. A więc uzbiera 
się spory zapasik i w razie mrozu (brr) bę­
dzie można spokojnie odczekać przy biur­
ku.

Ale naprawdę to Już cieszą się rolnicy, 
dobrzy, przewidujący gospodarze. Zaprzę­
gają konie I nie tracąc cennego, pogodne­
go czasu, nadrabiają spóźnienln jesien­
nych orek.

Wyszło np. w polo wielu Już chłopów 
powiatów: bytowskiego, złotowskiego, ko­
łobrzeskiego. Orzą załogi PGR: Suchorze, 
Drenowo, Ramlewo Dolne i Inne. Jednakże 
i pośród nich znajdują się zawsze niezado­
woleni. Narzekają np. rolnicy na brak fa­
chowej rady I pomocy ze strony służby rol­
nej. Mówią, że zajrzy co prawda do nich 
agronom czy Innych fachowiec, ale zapyta

WARSZAWA. Przy ogromnym zainteresowaniu licz­
nie przybyłych przedstawicieli prasy zagranicznej, kra­
jowej i radia — odbyła się w dniu 21 bm. w kawiarni 
hotelu „Orbis" w Warszawie, konferencja prasowa 
z udziałem kierownictwa i członków zespołu „Everyman 
Opera".

Huragan
nad wybrzeżem

GDAŃSK. Po południu I wie­
czorem 21 bm. rozszalał się na 
wybrzeżu gdańskim silny sztorm. 
Gwałtowna wichura wyrządziła 

wiele szkód. Straż pożarna w 
Gdyni była kilkakrotnie wzywa­
na do pomocy. Przy ul. Puckiej 
zerwany dach poranił dozorcę 
domu. W Gdyni dwukrotnie zga­
sło Światło na skutek uszkodze­
nia przewodów elektrycznych.

Straż pożarna w Gdańsku czynna 
była przeszło to razy.

Polskie Ratownictwo Okrętowe 
odebrało wezwanie pomocy przez 
holownik radziecki (nazwy Jesz­
cze nie ustalono), któremu urwa­
ła się z lin duża holowana barka. 
Na pomoc wyszedł statek ratow­
niczy „Szkwał".

Polskie kutry Jut od tygodnia 
stoją w portach. 21 bm. po połu­
dniu weszły do Gdyni odwołane 
z połowów na Bałtyku dwa tra­
wlery „Dalmoru". Na Helu 1 we 
Władysławowie stoi nadal 16 
obcych kutrów.

Oficer dyżurny PRO odebrał 
kilka sygnałów SOS pochodzą­
cych z obcych statków, nada­
nych z Morza Północnego 1 cie­
śnin duńskich. Nie zanotowano 
wzywania pomocy przez załogi 
polskich Jednostek.



UWAGA, SŁUCHACZE 
WUM-L

W dniu 23 bm. odbędą 
się następujące zajęcia dla 
słuchaczy I roku.

Od godz. 15—17 — wy­
kład z historii polskiego 
ruchu robotniczego „Decy­
dujące znaczenie Rewolu­
cji Październikowej dla od 
zyskania niepodległości Pol 
ski“.

Od godz. 17—21 — wy­
kład z ekonomii politycznej 
kapitalizmu. „Renta grun­
towa. Stosunki rolne w ka 
pitalizmie".

W dniu 24 bm. odbędą 
się następujące zajęcia dla 
słuchaczy II roku.

Od godz. 15—19 wykład 
na temat „Teoria poznania 
materializmu dialektyczne­
go".

Źle się dzieje przy ul. Szerokiej

Szkoła o której zapomniano
— Wojtek! Co dzisiaj ro­

bimy?
— Co? Dawaj 10 złotych, 

złożymy się na ćwiartkę.
— Kiedy ja nie mam ani 

grosza.
— Frajer, sprzedaj na le­

wo ręcznik i zabawimy się 
dzisiaj pizy sobocie.

Taką to przypadkowo pod­
słuchaną rozmowę prowadzi­
ło dwóch uczniów ...

* * *
Przed trzema miesiącami 

DOSZ zorganizował w Ko­
szalinie Szkołę Przysposo­
bienia Zawodowego mającą 
przygotować pokaźny zastęp 
przyszłych wykwalifikowa­
nych murarzy i tynkarzy. 
Szkoła i internat zostały u-

Koszalińskie MIGAWKI
wiem podwórze jest pełne wo 
dy i błota. Samochody i ciąg­
niki ZBM-u stoją również 
bez żadnego zabezpieczenia na 
deszczu.

J. K. 
czytelnik

Czy Chcesz zostać żeglarzem?

Wśród zburzonych domów 
w okolicach ulicy i-go Maja 
rdzewieją od lat duże ilości 
starego żelastwa. Co na to 
zbiornica złomu?♦ * *

Pisaliśmy niedawno o rozbi­
tej gablotce szpecącej budy­
nek przy ul. Świerczewskie­
go.

„Ktoś" (prawdopodobnie 
MPGK) wziął sobie do serca 
naszą krytykę, bo przed kil­
koma dniami gablotka znikła.

... th)
Aby dostać sle do biura 

ZBM w Koszalinie trzeba 
wkładać buty gumowe lub po 
dróż odbywać... kajakiem, bo-

W sprawie 2 kg blachy
Przed kilkoma dniami pi­

saliśmy o tym, że w punk­
cie skupu złomu przy ulicy 
Krzywoustego tamtejszy kie 
rnwnik chce jedynie, zapła­
cić za 9 kg blachy mosiężnej 
podczas gdy pobrał on 11 kg 
Okazało się, że uwaga nasza 
dotyczyła kierownika biura 
opałowego Jana Brudzińskie 
go, a nie kierownika punktu 
skupu butelek i złomu MHD. 
W przeddzień ukazania się 
naszej notatki nastąpiła bo­
wiem przy ul. Krzywouste­
go likwidacja biura opałowe 
go, a na to miejsce utwo­
rzono punkt skupu złomu.

Uwaga nasza jest jednak 
nadal aktualna. Oczekujemy 
więc załatwienia sprawy 
przez kierownika biura opa­
łowego Jana Brudzińskiego, 
który pobrał blachę mosię­
żną

(g).

WAZNu-jsZE TELEFONY 
1 ADRESY

Pogotowie Ratunkowe tel. 09.
Straż pożarna — tel. cen­

trali 523, tel. alarmowy — t)S.
Komenda Miasta sio — te­

lefon 33-37,
Pogotowie milicyjne — te­

lefon 07.
Szpital Miejski, ul. Falata 3/3, 

tel. 22-15, ul. Curie-Sklodow 
sklej — tel. 23-00.

Postój taksówek — dworzec 
kolejowy — tel. 31-48, ul. 
Zwycięstwa, obok Prcz. Woj. 
RN — tel. 34-61.

„Nowa Huta" — Z biegiem 
dolnej Wołgi.

Seanse o godz. 10, 18 1 20.
„Młoda Gwardia" — Rokos- 

sowo — Elżbieta, Joanna, Ll- 
zystrata.

Seanse o godz. 17.30 I 19.31.
Uwaga! Repertuar kin 

podajemy według komunikatu 
Okręgowego Zarządu Kin w 
Koszalinie.

WDK — „Tania" Arbuzowa 
w wykonaniu zespołu teatral­
nego WDK. Początek o g. 20.

Kalendarzyk 
spotkań radnych 

z wyborcami
W dniu 23 bm. o godt. 15 

w Oddziale Wojewódzkim 
PUPiK „Ruch" ,xzy ul. Armii 
Czerwonej odbędzie się spot­
kanie radnych z wyborcami. 
Radni: Czesław Kłos i Leoka­
dia Wójcik.

W Koszalińskim Przedsię­
biorstwie Skupu Surowców 
Włókienniczych i Skonanych 
przy ul. Hibnera - spotkanie 
o godz. 14. Radni: Andrzej 
Stefańczak i Stefan Arentow- 
ski.

Dlaczego...?
...kierownictwo Spółdzielni 

Pracy Zbieraczy Odpadków 
Użytkowych w Koszalinie 
(przy ul. Krasińskiego) przez 
10 miesięcy nie zatroszczyło 
się o wypłacenie należności 

. za makulaturę, dostarczoną 
przez ob. Sienkiewicz, (nr 
kwitu 8 z dnia 2. IV. i nr 13 
z dnia 16. VI. ub. roku)?

BF

mieszczone w barakach ZBM 
przy ul. Szerokiej.

Młodzieży, która przyje­
chała po naukę zawodu z 
najdalszych krańców Polski, 
nie stworzono jednak naj- 
elementarniejszych warunków 
bytowych. Nikt nie pomyślał 
do tej pory o tym, aby mło­
dym chłopcom stworzyć wła­
ściwe warunki pracy, nauki 
i wypoczynku oraz dać im 
godziwą rozrywkę kultural­
ną. Opieka DOSZ-u i ZBM-u 
ograniczyła się do ulokowa­
nia uczniów w zdewastowa­
nym baraku. Korytarz, po­
koje sypialne i ubikacje są 
bez oświetlenia. Uczniowie 
śpią na gołych siennikach 
bez prześcieradeł. W wyniku 
zdemolowania przez pracow­
ników ZBM łazienki ucznio­
wie nie mają się gdzie myć. 
Stan kanalizacji przeczy pod­
stawowym zasadom higieny.

W takich warunkach i w 
wyniku zbyt małego zain­
teresowania sprawami szko­
ły ze strony dyrektora Ry- 
glela, kierownika internatu 
— Wolskiego i wychowaw­
ców, doszło do rozprężenia 
dyscypliny, łamania regula­
minu szkolnego, pijaństwa i 
chuligaństwa wśród ucz­
niów.

Młodzi chłopcy, którzy 
przyszli do szkoły pełni chę­
ci do nauki i pracy, dzisiaj 
pozbawieni jakiejkolwiek 
rozrywki kulturalnej znaleźli 
sobie własne, swoistego ro­
dzaju sposoby na zabicie 
czasu poza pracą.

Gdzież są wychowawcy, 
którzy dopuścili do takiego 
stanu? — zapytacie. Są. Jest 
przecież Tytoń, Gwoździń- 
ski i Puch. Praca jednak 
wychowawców ogranicza się 
do robienia zbiórek na posił­
ki i prowadzenia uczniów na 
teren budowy. Słabą pracę 
wychowawców należy tłu­
maczyć brakiem przygoto­
wania pedagogicznego, nie­
znajomością metod wycho­
wawczych 1 form pracy z 
młodzieżą. Metody komen­
derowania bez żadnei pracy 
wyjaśniającej, uświadamia­
jącej i politycznej, wresz­
cie zbyt częste nadużywa­
nie alkoholu przez takich 
wychowawców jak Jan Ty­
toń oraz używanie ordynar­
nych wyzwisk nie podnio­
sły, rzecz jasna, autorytetu 
przełożonych i nie wzbudzi­
ły zaufania ze strony ucz­
niów.

Najwyższy już czas przy­

stąpić do uzdrowienia panu­
jących na terenie szkoły sto­
sunków. Wiele do zrobienia 
ma tu Zarząd Miejski i Wo­
jewódzki ZMP, które powin­
ny zająć sie wreszcie mło­
dzieżą ze wspomnianej 
szkoły. Są wśród uczniów 
bowiem ZMP-owcy, którzy 
widzą zło, lecz nie mają na 
tyle siły, aby obecną sytua­
cję zmienić.

Największe pretensje jed­
nak za sytuację, jaka wy­
tworzyła się w szkole, trze­
ba mieć do kierownictwa 
ZBM i dyrekcji DOSZ. Nie 
postarali się oni o to, by 
stworzyć młodzieży właści­
we warunki nauki i pracy, 
nie uzdrowili stosunków po 
nujących w szkole mimo licz 
nych sygnałów, jakie docie­
rały do nich. Za mało troski 
wykazali również gospodarze 
miasta — Prezydium MRN, 
którzy wiedzieli o niezdro­
wych stosunkach panujących 
w szkole.

Na wprowadzenie właści­
wej atmosfery i warunków 
w Szkole Przysposobienia 
Zawodowego DOSZ nie jest 
jeszcze za późno. Trzeba tyl­
ko zabrać się do tego jak 
najprędzej.

ZBIGNIEW ŻARACH

Już obecnie w klubach LPZ 
w Szczecinka, Wałczu, Cza­
plinku i Człuchowie przygoto 
wuje się do sezonu letniego 
kadry wodniaków.

Klub Morski przy Zarządzie 
Wojewódzkim LPZ w Koszali­
nie jeszcze w miesiącu stycz­
niu rozpoczyna szkolenie ta­
kich specjalistów jak sygna- 
liści okrętowi i pokładowcy.

Po V Krajowym Zjeździe TPP-R

Odpowiadamy na pytania czytelników

Nie na ostatnią chwilę
Plany rozbudowy Kosza­

lina przewidują, że jeszcze 
w bież, roku otrzymamy 
kilka lokali gastronomicz­
nych.

Wiąże się to z zapewnie­
niem odpowiednio wyszkolo 
nych kadr. Można by np. za 
trudnić absolwentki Techni­
kum Gastronomicznego ze 
Słupska, które kończą naukę 
w miesiącu lipcu, ale nale­
żałoby uprzednio pomyśleć 
o zapewnieniu im, jeżeli nie 
mieszkań, to przynajmniej 
hotelu robotniczego na 8—10 
osób.

Byłoby wskazane aby Pre 
zydium MRN w Koszalinie, 
w swojej gospodarce lokala­
mi, uwzględniło i tę potrze­
bę.

BF

DzlS chmurno z przejaśnienia­
mi, później wzrost zachmurzenia 
i opady deszczu.

Temperatura od 2 st. C do 
5 st. C. Wiatry zachodnie po­
czątkowo do 15 m na sekundę, 
później słabnące do 8 m na se­
kundę.

Uwaga! Prognozę pogody 
podajemy na podstawie komu­
nikatu Okręgowego Biura Pogo­
dy w Szczecinie.

Przed kilkoma dniami od­
powiedzieliśmy na dwa pyta­
nia skierowane do naszej Re­
dakcji i Zarządu Wojewódz­
kiego TPPR w związku z reor­
ganizacją Towarzystwa. Dziś 
udzielamy odpowiedzi na dal­
sze zapytania czytelników.

PYTANIE: Kto powinien 
wchodzić w skład komisji ko­
ordynacyjnej.

ODPOWIEDZ: W skład ko­
misji koordynacyjnej wcho­
dzą przedstawiciele wszyst­
kich bez wyjątków organiza­
cji społecznych i politycz­
nych, sportowych, placówek 
kulturalno-oświatowych ilp. 
W skład komisji koordyna­
cyjnych powinni również 
wejść wyróżniający się akty­
wiści, przodownicy pracy, ra­
cjonalizatorzy, inżynierowie, 
organizatorzy ruchu miczuri- 
nowskiego i inni. Komisja ko­
ordynacyjna może liczyć od 9 
do 21 a w razie potrzeby w/ę 
cej członków.

Komisja koordynacyjna wy 
biera ze swego grona prze­
wodniczącego, zastępcę i se­
kretarza oraz dokonuje podzla 
łu iunkcii i zadań wśród po­
zostałych członków.

PYTANIE: Jakie sa najgłów 
niejsze zadania komisji koor­
dynacyjnych?

ODPOWIEDZ: komisja ko­
ordynacyjna w porozumieniu 
ze wszystkimi organizacjami 
działającymi w gromadzie lub 
zakładzie opracowuje plan 
pracy kulturalno-oświatowej 
dla całej gromady lub zakła­
du pracy. Zajmować się ona 
winna przede wszystkim pro­
pagowaniem I wprowadza­
niem przodujących radziec­
kich metod pracy w przemy­
śle i rolnictwie, nieustannym 
polepszaniem treści i formy 
naszej pracy propagandowej 
i kulturalno-oświatowe! itp.

Komisje troszczą się ponad­
to o stały wzrost szeregów 
TPPR, rozprowadzanie legity­
macji i zbieranie składek 
członkowskich.

Komisje zbierają się nie 
rzadziej niż raz na miesiąc 
dla omówienia wyników swej 
pracy i ustalenia zadań na 
miesiąc najbliższy. Raz do ro 
ku komisja na zebraniu za­
łogi (mieszkańców gromady 
itp.j informuje o przeprowa­
dzonych pracach I planach 
działalności na rok następny.

Raz na dwa lata komisja 
przeprowadza wybory delega­
tów na zjazd powiatowy i 
miejski, zgodnie ze statutem i 
instrukcją wyborczą Zarządu 
Głównego TPPR.

PYTANIE: Czy w spółdziel­
niach produkcyjnych powołu­
jemy komisie koordynacyjne?

ODPOWIEDZ: W spółdziel­
niach produkcyjnych nie po­
wołujemy komisji koordyna­
cyjnych, ale przedstawiciele 
spółdzielni winni wejść w 
skład komisji powstałej w 
gromadzie.

Nieostrożność 
powodem pożaru

W dniu wczorajszym w godzi 
nach rannych wybuchł pożar 
przy ul. Wróblewskiego 14, w 
mieszkaniu Józefa Kowalczyka. 
Poprzedniego dnia wieczorem 
do komórki znajdującej się przy 
kuchni wyrzucono żużel z pie­
ca. Nlewystygly tuźel stal «ię 
przyczyną pożaru. Dzięki szyb­
kiej pomocy straży pożarnej o- 
glcń ugaszono, jednak część da­
chu budynku spaliła się.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

SZEWCÓW I RYMARZY do prac akordowych zatrudni 
natychmiast Oddział Zaopatrzenia Kolejarzy Nr 82 
w Słupsku ul. Wojska Polskiego Nr 28. Średni zarobek 
miesięczny zł 1.800 — 2.100. K-32-0

AGROTECHNIKOW na pow. Miastko zatrudni Cukrownia 
Pelplin. Zgłoszenia osobiste i pisemne kierować do działu 
kadr cukrowni.

K—42-0

Zarząd Spółdzielni Pracy Konserwacyjno-Remontowej 
im. M. Nowotki w Słupsku, ul. Rybacka 7 — poszukuje na 
stanowisko GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO pracownika z dłu­
goletnią praktyką i ze znajomością księgowości budowlanej 
— którego zatrudni od zaraz. Warunki pracy i płacy do u- 
zgodnienia w Zarządzie Spółdzielni. Informacji udziela się 
telefonicznie 32-34. K—43-1

POLSKI ZWIĄZEK MOTOROWY 
ZARZĄD OKRĘGU KOSZALIN 

unieważnia 
wydane przez ob. Bronowickiego Kazimierza 

„pytania 1 odpowiedzi" na kursach samochodowo- 
motocyklowych w Szczecinku i Grzmiącej pow. Szczecinek 

ze względu na niefachowe opraco­
wanie pod względem technicznym.

K—33-0

POWSZECHNY DOM TOWAROWY 
W Słupsku, PI Zwycięstwa 11 

organizuje od 23 stocznia 1956 r, 
»BIAŁY TYDZIEŃ*

na który uprzejmie zaprasza swoich Klientów.
Do nabycia: flanela — firanki — tkaniny pościelowe 

I stołowe — bielizna pościelowa i stołowa — bielizna 
damska, męska i dziecięca.

Duży wybór artykułów I uprzejma obsługa gwaran­
tuje Klientom dokonanie właściwego zakupu.

K—44-1

program 1 
na dzień 23 bm. (poniedziałek)

Program dnia: 6.54, 15.33,
Wiadomości: 5.55, <;.oo, ;.oo, 

8.00. 8.30, 12.04, 1C.W, 20.09, 
23.60.

5.11 Muzyka poranna. 5.30 
Rozmaitości rolniczo. 6/6 Mu­
zyka taneczna. 7.10 Muzyka 
na różnych instrunientacii. 
7.49 Polskie melodie ludowe. 
9-00 „Kolorowe listy" — aud. 
dla klas 1 I u. 9.20 Koncert 
symf. 10.35 Mozaika melodii 
rozrywk. 11.30 Muzyka 1 ak­
tualności. 12.10 Przegląd pra­
sy. 12.15. Utwory skrzypcowe. 
12.30 „Na swojską nutę". 13.01 
And. dla wsi. 13.1(1 „Mały po­
lak w Londynie" — słuch, dla 
kółek młodych historyków. 
15.30 Bliżej gwiazd — słuch, 
dla dzieci. 16.05 Muzyka c a 
wszystkich. 10.50 „Woda w za­
przęgu" — pog. 17.00 Aud. dla 
rodziców. 17.20 And. aktualna. 
17.30 Koncert organowy. 17.00 
Koncert orkiestr rozrywk. 18.20 
„Radiostacja młodości". 18.50 
Felieton liteiaekl. 19.00 ,.W 
35 rocznicę śmierci Wł. Żeleń­
skiego" — aud. sł.-muz. 2(1.25 
Aud. dla wsi. 20.35 „Cienie" — 
słuch, wg sztuki M. Sałtykow- 
Szczedrina.

Na kurs przyjmowani są 
chłopcy urodzeni w roku 1936 
posiadający wykształcenie co- 
najmniej 7 klas szkoły podsta 
wowej i dobre zdrowie.

Zajęcia na kursie odbywać 
się będą dwa razy w tygod­
niu w godzinach wieczornych. 
Po ukończeniu kursu słucha­
cze wyjadą w miesiącu sierp­
niu lub wrześniu na miesięcz­
ny rejs morski.

Poza tym LPZ prowadzi 
kursy przygotowawcze do słu­
żby w marynarce wojennej I 
handlowej.

Zgłoszenia na kursy przyj­
muje Wydział Wodny ZW LPZ w 
Koszalinie ul. Matejki 7 0- 
raz te Zarządy Powiatowe LPZ 
przy których znajdują się klu 
by morskie. 
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ny: centrala 434. Sekretariat Redakcji - 435. Redaktor Naczelny - 714. Z-ca Red Naczelnego - 511. Sekretarz Redakcji - 32-85, Dział Partyjny - centrala - 434, Dział Ekonomiczny - 33-23. Dział Kul- 
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na prenumeratę pocztowa w wysokości 5 zł. przyjmują w rejonach wiejskich urzędy pocztowe 1 listonosze. Prenumeratę pocztową można uiszczać kwartalnie, półrocznie lub rocznie. Tłoczono; Kosza­
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Narada młodych przodowników 
którzy wyróżnili się 

w zagospodarowywaniu ziem nowych i odłogów 
obradowała w Moskwie

Przegląd wydarzeń
Co Jest myślą przewodnią nokojo-zego ‘rspółistnlenia — tej 

Wielkiej leninowskiej idei, która porwała dziś setki milionów 
ludzi na świecie? Tą myślą przewodnią jesł przekonanie, że 
o wyższości jednego ustroju nad drugim może i powinno za­
decydować pokojowe współzawodnictwo między tymi ustrojami,

Tym wyrazem wcielania w życie idei pokojowego współza­
wodnictwa Jest treść Projektu Dyrektyw XX Zjazdu Komuni­
stycznej Partii Związku Radzieckiego, Jeśliby chcieć w jednym 
zdaniu oddać tę przebogatą treść, chyba najsłuszniej będzie 
przytoczyć słowa projektu dyrektyw, mówiące, iż zadaniem 
•tojącym przed ZSRR, jest w drodze pokojowego współzawod­
nictwa ekonomicznego doścignąć i wyprzedzić najbardziej roz­
winięte kraje kapitalistyczne w zakresie produkcji na głowę 
ludności.

Niepokój pana Wohla
Prasa światowa z dużym zainteresowaniem przyjęła radziec­

ki projekt dyrektyw. Jak to bowiem, nie bez żalu, stwierdza 
angielski „News Chronicie" „minął już czas, kiedy poza gra­
nicami Rosji, radzieckie plany pięcioletnie przyjmowane były 
przez niektórych ludzi z ironicznym uśmiechem". Z twarzy 
tych ludzi znikł uśmiech, a jego miejsce zajął grymas niezado­
wolenia, a nawet wściekłości. Ot, chociażby na twarzy nieja­
kiego pana Wohla, publicysty „Christian Science Monitor", 
który przyznając, że „wzrost produkcji radzieckie! w okresie 
ostatnich 10 lat przekroczył wszelkie oczekiwania", dochodzi 
do wniosku, że doścignięcie przez ZSRR najbardziej rozwinię­
tych państw kapitalistycznych „stanie się czynnikiem, który 
przyczyni się do zwiększenia napięcia międzynarodowego".

Tok rozumowania pana Wohla jest prosty. Panem Wohlem 
po prostu kieruje strach. Strach przed wynikami pokojowego 
współzawodnictwa. Świadomość, że w pokojowym współza­
wodnictwie wcześniej czy później system socjalistyczny musi 
odnieść zwycięstwo nad systemem kapitalistycznym.

Pan Wohl zna dobrze ludzi, którym służy swoim piórem. 
Wie, że niektórzy spośród nich w obawie przed wynikami tego 
pokojowego współzawodnictwa byliby skłonni zaryzykować 
współzawodnictwo o charakterze niepokojowym.

Nie można się dziwić, że podobne myśli rodzą się w głowach 
niektórych publicystów amerykańskich. Przecież ministrem 
spraw zagranicznych ich kraju jest pan Dulles, o którym w 
ostatnich czasach głośniej niż kiedykolwiek. Pan Dulles, który 
w wywiadzie udzielonym tgodnikowl „Life" wystąpił z argu­
mentacją, od której, jak pisze angielski „Daily Herald" „włosy 
stają dęba". Oświadczył on wręcz, że głównym celem polityki 
USA jest stałe utrzymywanie napięcia międzynarodowego „na 
skraju wojny". Uciekając się do zniekształcania dobrze zna­
nych faktów, amerykański sekretarz usiłował przedstawić 
„zimną wojnę" jako lekarstwo na zapobiegnięcie gorącej woj­
nie. A szantaż atomowy i pogróżki — jako ideał polityki.

Ta myślowa żonglerka tego czołowego przedstawiciela zban­
krutowanych koncepcji „polityki siły" nie przypadła do gustu 
światowej a w tym również amerykańskiej opinii publicznej. 
Już dawno żadnemu mężowi stanu nie było dane usłyszeć 
tylu gorzkich słów pod swoim adresem czy też pod adresem 
polityki przez niego uprawianej. Kandydat na prezydenta 
USA, Stevenson, nazwał politykę Dullesa, „.samobójczym sza­
leństwem", prasa amerykańska nie ukrywa, że wywiad Dul­
lesa jemu samemu nie przysporzy przyjaciół w Europie, nato­
miast Stanom Zjednoczonym przyniesie nowe kłopąty w ich 
•tosunkach z krajami zachodnio-europejskimi.

Między przyjaciółmi
/Wypowiedź Dullesa zapewne ma również związek z różiho- 

Vramj Eisenhower — Eden, w czasie których Eden ma podobno 
zabiegać o poparcie USA dla wysiłków W. Brytanii przy mon­
towaniu paktu bagdadzkiego. Jak wiadomo, angielskim impe­
rialistom nieszczególnie wiedzie się na tym odcinku. Zdecydo­
wana postawa krajów arabskich krzyżuje ich plany, a wyda­
rzenia w Jordanii skłaniają niejednego „dżentelmena" angiel­
skiego do smętnych rozważań nad tym, że do przeszłości na­
leżą czasy, gdy wystarczyło parę oddziałów wojska, trochę 
funtów no i co najwyżej jskaś kanonierka dla zaprowadzenia 
„ładu" w takim czy innym kraju.
-Dulles, przypominając w swym wywiadzie dawne różnice 

zdań pomiędzy W. Brytanią a USA w sprawach wojny w Indo- 
Chinach, prawdopodobnie po prostu chciał przy okazji dać 
rządowi angielskiemu do zrozumienia, że jakiekolwiek popar­
cie w sprawach bliskowschodnich uzależnia on od podporząd­
kowania się rządu angielskiego planom politycznym rządu 
USA we wszystkich sprawach.jA więc m. in-. również w spra­
wie stosunku do Chin Ludowych.'Jak wiemy bowiem, pod tvm 
■względem różnice pomiędzy obu partnerami są nader poważ­
ne. I nie ulega wątpliwości, że rząd.angielski bez entuzjazmu 
odnosi się do polityki USA wobec.Chin. Polityki, której wyra­
zem jest m. in. rozmyślne przewlekanie chińsko - amerykań­
skich rokowań toczących się\od£paru miesięcy w Genewie. 
■Jak wynika z oświadczenia,.rzqsi!nikii‘Ministerstwa Spraw Za­
granicznych Chińskiej RepublilttylAidowej,’ strona amerykan- 
ąkaycelowo przewleka rokowania/ na próżno usiłując pogróż- 
Jcanii wymusić od Chin zgodę navzbrojną okupację wyspy Tai- 
jwan przez USA./ ,

Dla ostudzenia animuszu
tymczasem zarówno,prezydent Eisenhower jak i premier. 

Eden, dyskutując w Waszyngtonie,1^ będą mieli jeszcze jedną - 
okazję stwierdzić, że tak droga sercu pana Dullesa polityka 
straszenia, nie działa na tych, w. stosunku do których jest sto­
sowana. Będą mieli jeszcze jedną (.okazję do melancholijnego 
przyznania, że kraje obozu pokgju nie rzucają słów na’wiatr, 
że z żelazną konsekwencją realizują to, co zapowiadają, to 
czego wymaga rozwój wydarzeń. Mamy na myśli ustawę Izby 
Ludowej NRD w sprawie utworzenia Narodowej Armii Lu­
dowej.

Pisaliśmy na wstępie, że celem naszym jest doprowadzić do 
tego, by dzieje śwista potoczyły się torem pokojowego współ­
istnienia, pokojowej rywalizacji miedzy państwami o różnych 
ustrojach. Ale właśnie dlatego, że chcemy, by tak potoczył się 
bieg wydarzeń, naszym zadaniem jest zniechęcić tych, którzy 
uważają adenauerowski Wehrmacht czy też bombę atomowa za 
skuteczniejszy atut w rywalizacji niż np. ilość budowanych 
domów, elektrowni atomowych lub szpitali.

Właśnie dlatego, że chcemy zwycięstwa idei pokojowego 
współistnienia i zwycięstwa pokoju, musimy dbać o to, by 
siła obronna pokoju ostudziła animusz ludzi pokroju pana 
Dullesa. A utworzenie Narodowej Armii Ludowe’, służącej 
umocnieniu NRD, służy jednocześnie całemu obozowi pokoju. 
Służy sprawie tych wszystkich ludzi w świecie, którzy nie z 
przymrużeniem oka, lecz z wiarą 1 nadzieją przyleli narodziny 
„ducha Genewy" w stosunkach międzynarodowych. Tei wiary 
na pewno nie podkopią wywiady amerykańskiego sekretarza 
*tanu’ TAP.EUSZ.fiW.QMSB

MOSKWA. Narada młodych przodowników, którzy 
wyróżnili się w zagospodarowywaniu ziem nowych i od­
łogów' obradowała w Moskwie.

Utworzenie 
Min. Przemysłu 
Narzędziowego

i Środków
Automatyzacji w ZSRR

MOSKWA. Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR na wniosek 
Rady Ministrów podjęło decy­
zję utworzenia nowego Ogól­
nozwiązkowego Ministerstwa, 
któremu podlegać będą zakła­
dy produkujące narzędzia i 
środki automatyzacji. Przed­
siębiorstwa podległe nowemu 
ministerstwu dotychczas były 
kierowane przez Ministerstwo 
Budowy Maszyn i Narzędzi. 
Tak więc, na miejsce tego 
ministerstwa powołano obec­
nie Ministerstwo Przemysłu 
Narzędziowego 1 Środków 
Automatyzacji oraz Minister­
stwo Budowy Maszyn.

Ministrem przemysłu narzę­
dziowego i środków automa­
tyzacji został mianowany 
M. A. Lieseczko, zaś mini­
strem budowy maszyn — 
N. N. Smieliakow.

Ex-król Fnruk. 
zamierza występować 

w cyrku
KOPENHAGA. Prosa duńska 

donosi, żo właściciel wielkiego 
cyrku „Bennewies", stacjonują­
cego obecnie w Helslngoer 
(wschodnia Jutlandia) pertrak­
tuje ze zbankrutowanym «x - 
królem egipskim Farukiem w 
sprawie objęcia przez niego 
posady poganiacza słoni w wy 
mienionym cyrku. Prosa podkre 
śla, że wymagania Faruka sg 
dość wygórowane: żąda on 
1000 koron dziennej gaży, 
dwóch wagonów cyrkowych „z 
łazienkę i kuchnig" dlc siebie 
i „swych najbliższych" r „wy­
chodnego" co czwarty dzień. 
Właściciel cyrku oczekuje jed­
nak, że pertraktacje zakończa 
się pomyślnie.

• MOSKWA
Prezydium Rady Najwyższej 

ZSRR ratyfikowało 21 bm. u- 
kiad w sprawie handlu 1 żeglu­
gi, zawarty między ZSRR a Au­
strią. Układ ten został podpisa­
ny 17 października 1955 roku w 
Wiedniu.

• PARYŻ
Agencja France Presse piryt* 

cza komunikat oficjalny rządu 
libańskiego o zerwaniu rokowań 
z brytyjskim trustem „Iraą Pe­
troleum Company". Przyczyną 
zerwania była nieustępliwość 
trustu, który odmówił przyjęcia 
warunków stawianych mu przez 
rząd Libanu. Rząd libański wraz 
z parlamentem mają przcdysku 
tować Środki konieczne do uzy­
skania od trustu wypłaty zale­
głych należności 1 zmuszenia 
go do poszanowania praw Liba­
nu.

• PRAGA
Dnia 21 bm. została tu podpi­

sana umowa między Bankiem 
Państwowym Czechosłowacji o 
Banco do Portugal, którego nie­
oficjalną częścią jest protokół o 
wymianie handlowej. Nowoza- 
warta umowa pozwoli na rozszc 
rżenie wymiany handlowej mię 
dzy obu krajami o prawie 186 
proc, w porównaniu z obowlązu 
Jącą dotychczas umową kompen 
sacyjną.
• PEKIN

Jak donosi agencja Nowycr 
Chin, 19 bm. w Rangunie podpi 
sana została umowa handlowa 
między Chinami a Burmą w 
sprawie zakupu ryżu burmań- 
sklego w zamian za towary cbin 
skle.

• TEHERAN
21 bm. w Bagdadzie rozpoczę 

ły się narady zastępców szefów 
sztabów armii krajów uczestni­
czących w pakcie bagdadzklm. 
Uczestnicy narad obradują nan 
powołaniem komisji wojskowej 
paktu bagdadzkiego, ułożeniem

Uczestnicy narady przepro 
wadzili dyskusję nad refera­
tami ministra sowchozów 
ZSRR I. Benediktowa, mi­
nistra rolnictwa ZSRR. W. 
Mackiewicza i sekretarza 
KC WLKZM A. Szelepina.

Młodzi osadnicy mówili w 
dyskusji o swych pierwszych 
osiągnięciach. W ciągu 2 tyl 
ko lat sowchozy zagospoda­
rowały 13 640 tys. ha odło­
gów. Młodzież pracuje z 
wielkim entuzjazmem. Na 
nowych ziemiach czują się 
oni już jak w swoich stro­
nach rodzinnych.

W przemówieniu wygłoszo 
nym na naradzie pierwszy 
sekretarz KC KPZR N. S. 
Chruszczów wyraził się z 
wdelkim uznaniem o wspa­
niałych osiągnięciach mło­
dzieży i o entuzjazmie, z ja 
kim zagospodarowywuje no­
we ziemie. Podziękował on 
młodym przodownikom za 
wypełnienie postawionych 
przed nimi zadań, za to, że 
tak gorąco odpowiedzieli na 
apel partii komunistycznej.

.Na końcowym posiedzeniu 
obecni byli:

N. S. Chruszczów, Ł. M. 
Kaganowicz, G. M. Malen- 
kow, A. I. Mikojan, W. M. 
Mołotow, M. G. Pierwuchin, 
M. Z. Saburow, M. A. Su- 
słow, K. J. Woroszyłow, 
A. B. Aristow, N. I. Bielia- 
jew, P. N. Pospiełow, D. T. 
Szepiłow.

Uczestnicy narady uchwa­
lili apel do młodzieży zago­
spodarowującej ziemie no­
we i odłogi.

W apelu młodzież oświad­
cza m. in.:

— Jesteśmy młodzi 1 sil­
ni, wiele możemy zdziałać 
dla swojej ukochanej ojczyz­
ny. Uczcimy XX Zjazd Ko­

munistycznej Partii doskona 
łym przygotowrniem się do 
wiosennych siewów, nowymi 
sukcesami w pracy, walką 
o dalsze umocnienie siły na­
szej wielkiej socjalistycznej 
ojczyzny, o zwycięstwo komu 
nizmu.

Pierwsze zgłoszenia ochotników
do Narodowej Armii Ludowej NRD

programu dla tej komisji, a tak 
że rozpatrzą problemy związane 
zo współpracą między krajami 
— uczestnikami paktu.
• ANKARA

Sekretarz generalny ONZ Dag 
Hammarskjoeld opuścił w sobo­
tę rano Ankarę 1 odleciał do 
Bejrutu.
• HANOI

20 bm. przedstawiciel Towa­
rzystwa Czerwonego Krzyża De 
mokratycznej Republiki Wietna 
mu zwrócił się do przedstawi­
ciela Międzynarodowego Czer­
wonego Krzyża w Hanoi z pros 
bą o przekazanie poludnlowo- 
wi'ltnamsktemu Towarzystwu 
Czerwonego Krzyża listu zawie 
rającego propozycję udzielenia 
pomocy ofiarom powodzi w Wie 
tnamie południowym.
• NOWY JORK

We wtorek, 24 bm. premier W. 
Brytanii Eden wyjeżdża z Lon­
dynu do Waszyngtonu, gdzie 3» 
bm. ma rozpocząć, zapowiedzią 
ne od kilku tygodni. 4-dnlowc 
rozmowy z Eisenhowerem.

J) WASZYNGTON
Rząd Czang Kal-szcka zaprosił 

sekretarza stanu USA Dullesa 
do złożenia wizyty na Taiwanie 
po konferencji ministrów kra­
jów SEATO, która odbędzie się 
w Karaczi w marcu br. — dono 
si z Taineh agencja Reutera, 
Dulles nie udzielił Jeszcze odpo 
wledzl na to zaproszenie.

> MELBOURNE
Od dnia 17 bm. toczą się w 

Melbourne obrady doradców 
wojskowych 8 krajów uczestni­
czących w pakcie SEATO: USA, 
Anglii, Francji, Australii, No­
wej Zelandii, Pakistanu, Filipin 
1 Syjamu. W zasadzie obrady 
miały się zakończyć 20 stycznia, 
ponieważ jednak — Jak plszą 
komentatorzy — nie udało się 
osiągnąć całkowitego porozumie 
nla między uczestnikami kon­
ferencji, wyznaczono dodatko­
we posiedzenie na 21 stycznia.

BERLIN. Na licznych zebra­
niach oraz w listach napływa 
jących do Izby Ludowej i rzą 
du NRD ludzie pracy Nie­
mieckie) Republiki Demokra­
tycznej 7. uznaniem aprobują 
uchwalenie przez Izbę Ludo­
wą ustawy o utworzeniu Na­
rodowej Armii Ludowe) i Mi­
nisterstwa Obrony Narodo­
wej. Ludzie pracy stwierdzają, 

. że lest to słuszna 1 konieczna 
decyzja rządu NRD w obliczu 
uporczywie forsowane) remill- 
taryzacji Niemiec zachodnich 
i wciągnięcia ich do bloku 
północno-atlantyckiego.

Jednocześnie zgłaszają się 
pierwsi ochotnicy pragnący 
służyć w Narodowej Armii 
Ludowej. M. in. do armii zgło­
siło się wielu młodych górni­
ków kopalni miedzi w miej­
scowości Eisleben oraz człon-

Polacy triumfują na X etapie 
wyścigu kolarskiego 

Dookoła Egiptu
KAIR. Rozegrany w nie­

dzielę 22 bm. X etap Kolar­
skiego Wyścigu Dookoła Fglp- 
tu na trasie Mansours — Tan- 
ta długości 55 km zakończył 
się pięknym sukcesem kolarzy 
polskich. Zwycięzcą etapu zo­
stał Wiśniewski, który prze, 
jechał trasę w doskonałym 
czasie — 1.10.28. Drugi? miej­
sce zajął Polak Bugalskt, a 
trzecie — Rumun Dumltrescu, 
obaj w takim samym czasie 
jak zwycięzca.

WYNIKI INDYWIDUALNE 
X ETAPU

1. Wiśniewski (Polska) 1.10,30 
2. Bugalslii (Polskai 1.10.30 
3. Dumltrescu (Rumunia) 1.10,30 
4. loan (Rumunia) 1.10,30 
5. Tueller (NRD) 1.11,31 
0. Więckowski (Polska) 1.11 31 
7. Ravn (Dania) 1.11,31
8.—13. Komunlewskl (Polska), 

Vesely (CSR), Christów (Buł­
garia), Georglew (Bułgaria), 
Pctroyle (Jugosławia) i Sandru 
(Rumunia) — wszyscy również 
1.11.31.
1S. Grabowski (Polską) 1.13,20

KLASYFIKACJA INDYWI­
DUALNA PO X ETAPACH

1. Christów (Bułgaria) 35.12,27 
2. Kocrw (Bułgaria) 35.13,22 
3. Więckowski (Polska) 35.14,27

Izba Krajów NRD 
zaaprobowała 

ustawę o utworzeniu
Narodowej 

Armii Ludowej
BERLIN. Jak donosi agen­

cja ADN, Izba Krajów Nie­
mieckiej Republiki Demo­
kratycznej zaaprobowała jed­
nomyślnie na posiedzeniu w 
dniu 20 bm. ustawę o stworze 
niu Narodowej Armii Ludo­
wej, uchwaloną przez Izbę Lu 
dową NRD 18 bm.

Ustawę zreferował wicepre­
mier i minister Obrony Naro­
dowej NRD — W. Stoph.

kowie organizacji FDJ w zaJ 
kładach budowy maszyn im. 
Thaelmanna w miejscowości 
Suhl. Decyzję zgłoszenia się 
do służby w Narodowe! Armii 
Ludowej podjęli młodzi robot­
nicy licznych innych zakła­
dów.

Ambasador
Afganistanu 

przybył do ChRL
PEKIN. Jak podała agencja 

Nowych Chin. 19 bm. przybył 
do Pekinu ambasador Afgani­
stanu w Chińskiej Republice 
Ludowej Abdul Samad.

Trzej wyższi oficerowie 
czangkaiszekowscy 

zbiegli z Taiwanu
PEKIN. Agencja France 

Presse donosi z Hong Kon­
gu, że trzej wyżsi oficerowie 
czangkaiszekowscy, którzy 
przeszli specjalne przeszko­
lenie w USA, zbiegli z Tai- 
wanu na terytorium Chiń­
skiej Republiki Ludowej. Są 
to oficerowie marynarki: 
Li Wei-i, Jang Chi-jing oraz 
oficer wojsk lądowych Czu 
Juen-ning.

4. Bugalskl (Polska) 35.17,f)8
S. Vesely (CSR) 35.17,18
». Sandru (Rumunia) 35.17,(5
7. Tueller (NRD) 35.18,51
8. Ravn (Dania) 35.20,09
8. Komunlewskl (Polska)

35.22,08
1C. Petroylc (Jugosławia)

35.23.18
15. Grabowski (Polska) 35.35,10
19. Wiśniewski (Polska) 35.44,01

WYNIKI DRUŻYNOWE 
X ETAPU

1. Polska 3.31,57
(9 punktów pomocniczych)

2. Rumunia 3.31,57
(15 pkt. pomocniczych)

3. Bułgarią 3.30,22
4. NRD 3.38,11

(42 pkt. pomocnicze)
5. Danią 3.38,11

(43 pkt. pomocnicze)
«. CSR 3.38,11

(44 pkt. pomocnicze)
7. Jugosławia 3.38,11

<44 pkt. pomocnicze)
8. Syria, 9. Egipt, 10. Turcja.
KLASYFIKACJA DRUŻY­
NOWA PO X ETAPACH

1. Bułgaria 105.29,57
2. Polska 105.41,13
3. Rumunia 105.40,17
4. NRD 105.59,42
5. Dania 106.14,28
8. Jugosławia, 7. CSR. s. E-

glpt, 8. Turcja, 10. Syria.

Dementi 
Wietnamskiej

Agencji Prasowej
HANOI, Wietnamska Agen­

cja Prasowa podała 21 bm, 
następujący komunikat: W 
tych dniach agencja amery­
kańska United Press, rzadj- 
wa rozgłośnia radiowa Wiet­
namu południowego, jak rów­
nież niektóre dzienniki zagra­
niczne podały do wiadomości, 
jakoby rząd Demokratyczne) 
Republiki Wietnamu miał wy 
razić zgodę na odroczenie po­
wszechnych wybotów w Wiet 
namie na 5 do 10 lat.

Wietnamska agencja pra­
sowa upoważniona została do 
zdementowania tei wiadomoś­
ci jako całkowicie zmyślonej.

Sytuacja 
w Bombaju
DELHI. Zamieszki w Bom 

baju, powstałe w związku z 
decyzją rządu w snrawie no 
wego podziału administra­
cyjnego kraju, trwały także 
w piątek 20 bm. W czwar­
tek podczas starć między po 
llcją a demonstrantami 11 
osób zostało zabitych, a 80 
— rannych.

Szef rządu stanowego w 
Bombaiu Desai oraz człon­
kowie Zgromadzenia Ustawo 
dawczego stanu, przywódcy 
partii politycznych — w tym 
również lewicowych partii 
i lewicowych związków za­
wodowych opublikowali ode 
zwę wzywającą ludność do 
zachowania spokoju.

Na wiecu w mieście Puna, 
podano do publicznej wiado 
mości uchwałę komitetu wy 
konawczego stanowej organi 
zacji hinduskiej partii kon­
gresowej, że wszyscy mini­
strowie, deputowani do par­
lamentu i Zgromadzenia U- 
stawodawczego okręgu Mu- 
harasztra podają się do dy­
misji na znak protestu prze­
ciwko uchwale rządu w spra 
wie miasta Bombaj.



Pod
A-klasowymi 

koszami
W dniu wczorajszym w Kosza 

linie odbyły się dwa meczo ko 
szykówki o mistrzostwo klasy A.

W pierwszym, decydującym 
o tytule mistrza klasy A kobiet, 
drużyna Budowlanych z Człu­
chowa pokonała Spartę Biało­
gard w stosunku 34:22 (20:10).

Zespół Budowlanych okazał 
się w tym meczu lepszym i zwy' 
ciężył zasłużenie.

Najlepszą zawodniczką na 
boisku była Małysówna (Budo­
wlani), która walnie przyczyniło 
się do zwycięstwa swej druży­
ny zdobywając 22 punkty. O- 
bok niej na wyróżnienie zasłu­
guje Tytus.

U pokonanych ilością zdoby­
tych koszy wyróżniła się Zasa­
dzińska uzyskując 11 punktów, 
a za dobrą grę w polu zasługu 
ją na pochwałę Szymańska i 
Niczyporuk.

Zespół Budowlanych z Człu­
chowa już w najbliższym cza­
sie, bo w dniach 26 — 29 bm. 
wałczyć będzie w Toruniu o 
wejście do ligi koszykowej.

W drugim meczu, tym razem 
o mistrzostwo klasy A mężczyzn, 
koszaliński Start uległ Zrywowi 
Białogard 52:64 (26:33).

Największą łlość koszy — 26, 
zdobyli dla zwycięzców Jung 
oraz Kuklinowski — 19. Dla po 
koncnych Łukomski zdobył 22 
pkt., a Flisiuk - 16.

Początkowo gra była wyrów­
nana, akcje zmieniały się bar­
dzo szybko I trudno było prze 
widzieć kto zostanie zwycięzcą 
w tym meczu. W drugiej czę­
ści spotkania goście przeprawa 
dzają szereg ładnych i uda­
nych akcji, uzyskują przewagę 
punktową, której nie potrafili 
nadrobić koszykarze Startu.

Zawody prowadzili sędziowie: 
Kujawa i Krzemiński.

W meczu wyjazdowym do 
Świdwina przodownik tabeli — 
Zryw Koszalin pokonał tamtej­
szy LZS 75:57.

Dobrze w tym spotkaniu za­
grał Świetlik i Graczyk. Pierw­
szy z nich zdobył 19, a drugi 
16 punktów.

(ano)

ZMP-owcy frontem do sportu
Po II Zjeździe ZMP na­

stąpiła częściowa reorgani­
zacja w instancjach Z wiąz 
ku. M. in. obarczono od­
powiedzialnością za rozwój 
ruchu sportowego cały apa 
rat wojewódzki i powiato­
wy, rezygnując z samodziel 
nych wydziałów wf i spor­
tu.

Praktyka wykazała jed­
nak, że nie daje to pożąda­
nych rezultatów, że do kie 
rowania kulturą fizyczną 
potrzebni są odpowiedni 
ludzie, którzy potrafią za­
interesować organizację 1 
młodzież problematyką ży- 

< cia sportowego.
W grudniu ub. roku Za­

rząd Główny ZMP podjął 
decyzję utworzenia przy 
wydziałach propagandy ZVZ 
sektorów sportowych, a w 
zarządach powiatowych — 
powołania do tej pracy 
instruktorów kf i sportu.

Już od dłuższego czasu 
ZW ZMP w Koszalinie 
'jest w stadium powoływa­
nia tych ogniw w swych 
Instancjach.

Jakie korzyści przyniosą 
naszemu sportowi w woje­
wództwie te zmiany, do­
wiadujemy się z wypowie­
dzi zastępcy kierownika 
Wydziału Propagandy ZW

Zimowe lekkoatletyczne 
mistrzostwa Polski w hali 

Janiszewski — 4,35, Rut — 57,31
Rozpoczęte w sobotę 21 bm. 

w hall AWF na Bielanach 
zimowe lekkoatletyczne mi­
strzostwa Polski przyniosły 
kilka bardzo dobrych wyni­
ków i wykazały, żc lekko­
atleci pilnie przygotowują 
się do olimpijskiego sezonu. 
Najbardziej wartościowy wy 
nik uzyskał znajdujący się w 
doskonałej formie Janiszew­
ski, który wynikiem 4,35 w 
skoku o tyczce ustanowił 
nowy rekord Polski w hali.

Hokeiści polscy
zwyciężają Włochów

Hokeiści polscy rozegrali 
już ostatni mecz przed Olim­
piadą. Spotkali się oni w 
Bolzano z reprezentacją 
włoskich zawodowców. Mecz 
zakończył się zwycięstwem 
Polaków 6:5 (1:1, 4:4, 1:0).

W zespole włoskim grało 
8 Kanadyjczyków z uzna­
nym za najlepszego hokeistę 
Włoch Trotefem na czele.

W drużynie polskiej naj­
lepszym zawodnikiem był 
zdobywca pięciu bramek Bry 
niarski, który podczas ostat­
nich spotkań zagranicą zro­
bił duże postępy. Szóstą 
bramkę dla Polski zdobył 
Skarżyński

ZMP w Koszalinie tow. Po 
rządnego.

— Dotychczasowe kierów 
nictwo organizacji młodzie 
żowej ruchem sportowym, 
nie było zadowalające — 
mówi tow. Porządny. Nie 
czuliśmy się też odpowie­
dzialni za pracę organiza­
cyjną w sporcie.

— Więź organizacji ZMP 
ze zrzeszeniami sportowy­
mi była niedostateczna. 
Aparat nasz nie był nale­
życie zapoznany z zagad­
nieniami kf i sportu, toteż 
nie mógł praktycznie kie­
rować rozwojem życia spor 
towego na swym terenie.

— Dlatego też chcemy 
— stwierdza dalej tow. Po 
rządny — aby na stanowi­
skach instruktorów kf pra­
cowali doświadczeni akty­
wiści sportowi, którzy po­
przez kontakt z komiteta­
mi kultury fizycznej, rada­
mi LZS czy też zrzeszenia­
mi sportowymi, potrafią 
zlikwidować dotychczaso­
we niedociągnięcia.

— Chcemy również nieco 
zmienić kierunek naszej 
pracy. — Pragniemy, aby 
do młodzieży w kołach 
sportowych szerzej docie­
rała ideologia sportu socja­
listycznego; chcemy znacz-

Na dobrym poziomie stał 
rzut młotem rozegrany na 
otwartym powietrzu. Zwycię 
żył rekordzista Polski Rut, 
który uzyskał wynik 57,31. 
Dalszych 5 zawodników u- 
zyskało również wyniki po­
nad 50 m. ____ _____

Wyniki — kobiety — kula: 
1. Rusinówna (Gw. Gdańsk) 
— 13,36, 2. Figwerówna (AZS 
Kraków) — 13,27; skok 
w dal: 1. Krzesińska (Sparta 
Gdańsk) — 5,83 (rekord Pol­
ski), 2. Legawiec (Wł. So­
snowiec) — 5,35; rzut dy­
skiem: 1. Sankowska (Pol. 
Warszawa) — 41,27; skok 
wzwyż: 1. Tomanówna (Bud. 
Chorzów) — 155.

Mężczyźni — kula: 1. Au- 
ksztulewicz (CWKS Byd­
goszcz) — 15,13, 2. Krzyża­
nowski (Sparta Gdańsk) — 
15,07; rzut dyskiem — 1. Pląt 
kowski (ŁKS) — 47,20, 2. An- 
drzejczyk (CWKS Warsza­
wa) — 46,31; tyczka — 1. Ja­
niszewski (Olsza Kraków) — 
4,35, 2. Adamczyk (Gw. Wro­
cław) — 4,20; skok wzwyż — 
1. Lewandowski (Bud. Wro­
cław) — 185, 2. Cecuła (Le- 
chia Gdańsk) — 185; młot — 
1. Rut (Odra Wrocław) — 
57,31, 2. Kowalik (CWKS

Na zdjęciu: e- 
kipa polska na 
ulicach Kairu. 
Od lewej: Gra- 
nowsKi, wismew 
skl, Więckow­
ski, Bugalski i 
Komunlewski.
(Foto — CAF)

Z kolarskiego Wyścigu Dookoła Egiptu

nie podnieść pracę wycho­
wawczą ze sportowcami.

— Jak będziecie rozwi­
jali pracę wśród sportow­
ców wiejskich? — rzucam 
następne pytanie.

— To jest oddzielny roz­
dział — odpowiada mój 
rozmówca. — Po przeję­
ciu niektórych gałęzi życia 
młodzieży wiejskiej przez 
LPŻ, nasza funkcja na tym 
odcinku, nabiera szczegól­
nego znaczenia. Główny 
nacisk położymy na pracę 
wychowawczą w kołach 
LZS. Zrzeszenie LZS uwa 
żamy jako swoje zrzesze­
nie, wynika to bowiem z 
treści naszej pracy tereno­
wej. Najbliższe zadanie, 
to rozbudowa kół LZS dla 
rozwoju życia sportowego 
na wsi. Dalej, pomożemy 
organizacji LPŻ w udosko 
paleniu pracy z młodzieżą 
i usunięciu braków wska­
zanych przez zjazd LPŻ.

— Dotychczas najważ­
niejszą przyczyną niedosta 
tecznego zajmowania się 
sportem przez instancje 
organizacji ZMP-owskiej 
było spychanie całej pracy 
sportowej na „resortowego 
sportowca". Czy przypad­
kiem i teraz historia się nie 
powtórzy?

Warszawa) — 51,04; chód 10 
km — 1. Hausleber (AZS — 
Gdańsk) — 49.36,0.

IX etap
WYŚCIG KOLARSKI 
DOOKOŁA EGIPTU

— Uważam, że nie — 
stwierdza tow. Porządny. 
— Pracownicy sektora kf 
w zarządzie wojewódzkim 
i instruktorzy w zarzą­
dach powiatowych ZMP, 
nie będą wykorzystywani 
do różnych innych akcji 1 
kampanii. Wykonywać oni 
będą wyłącznie pracę na 
własnym odcinku, co po­
zwoli im zainteresować ca­
ły nasz aparat i aktyw w 
większym stopniu zagadnie 
niami sportu. To z kolei 
ułatwi nam szersze dotar­
cie do młodzieży z naszy­
mi hasłami w zakresie wf 
i sportu.

— Chciałbym dorzucić 
jeszcze, że dużą pomoc o- 
trzymamy z pewnością od 
komisji sportowej ZG 
ZMP, która przebywała w 
tych dniach w wojewódz­
twie koszalińskim. Komi­
sja dokonała analizy reali- 
•acji uchwały XIII Plenum 
ZG ZMP w kilku powia­
tach, wskazując nam mo­
żliwości lepszej pracy w 
sporcie. Myślę, że wyniki 
prac komisji zamieścicie w 
następnym „Głosie Sportow­
ca".

rozmawiał 
A. Nowacki

Sparta Koszalin - 
Kolejarz Kraków 10:10

Spotkanie pięściarskie o wej­
ście do II ligi rozegrane wczo­
raj w Białogardzie pomiędzy 
zespołem koszalińskiej Sporty 
i Kolejarzem Kraków zakończy­
ło się wynikiem remisowym.

Remis drużyny koszalińskiej 
zadecydował o niezakwałifiko- 
waniu się jej do dalszych roz­
grywek eliminacyjnych.

Pojedynki wczorajszego me­
czu stały na dobrym poziomie. 
Najlepszym z drużyny koszaliń­
skiej okazał się w wadze mu­
szej Loher, w piórkowej Grubert 
oraz w średniej Marczewski I. 
Uzyskali oni przekonywające 
zwycięstwa nad swymi przeciw­
nikami.

Zawody prowadzili: w ringu 
- sędzia Vojgels (Szczecin), na 
punkty sędziowie: Kiciński (Byd 
goszcz), Brzeźański (Szczecin) I 
Prokopek (Gdańsk).

A oto wyniki techniczne: (na 
pierwszym miejscu zawodnicy 
Sporty): w muszej Loher od­
niósł zwycięstwo nad Kotem w 
pierwszej rundzie przez tko, w 
koguciej Zawadzki zdobył punk 
ty v. o., w piórkowej Grubert 
po ładnej walce zwyciężył przez 
tko w drugiej rundzie Rogow­
skiego, w lekkiej Pinczyński wy­
grał z Lętochą, w lekkopółśred 
niej Skowera uległ Pasławskie 
mu, w półśredniej Gotowiecki I 
przegrał z Piecuchem, w lekko- 
średniej Zojiczek przegrał na 
punkty z Płaskocińskim, w śred 
niej Marczewski I pokonał zde­
cydowanie Dembińskiego, w 
półciężkiej Marczewski II prze

IX ETAP
1. Mai i ta (NRD) 4.53,54
2. Wiśniewski (Polska) 4.33.54
3. Lynge (Dania) 4.53,54
4. Stoltze (NRD) 4.53/14
5. Dumitrescu (Rumunia) 4.53,54
&. Kocew (Bułgaria) 4.53.54
7. Bugalski (Polska) 4.53,34

WYNIKI DRUŻYNOWI
IX ETAPU

1. NRD 14.41,5?
2. Polska 14.41,57
3. Bułgaria 14.41,57

Dziewiąty etap Wyścigu 
Kolarskiego Dookoła Egiptu, 
rozegrany na trasie Aleksan­
dria — Mansourah, miał 185 
km długości. Tempo wyścigu 
było niezwykle ostre. Po 
kilku minutach odpadli naj­
słabsi, a następnie Retvig 
(Dania). Dimow (Bułgaria) i 
Svejda (CSR). oraz niedyspo­
nowani Dumttrescu (Rumu­
nia) i Funda (NRD).

Czołówkę wyścigu stano­
wiła 19-osobowa grupa, a 
wśród niej wszyscy Polacy, 
którzy byli inicjatorami licz­
nych, lecz nieudanych ucie­
czek. Dobrze pilnowało ich 
czterech Bułgarów, trzech 
reprezentantów NRD oraz 
trzech Duńczyków. Mało bra 
kowało, by na mecie Jako 
pierwszy był Wiśniewski, 
który za wcześnie rozpoczął 
finisz i nie wystarczyło mu 
już sił do uzyskania minimal 
nej przewagi nad Malitzem.

Wyniki X etapu na str.

grał z Kapcią i w wodze cięf- 
kiej Gotowiecki II doznał poraf 
ki w walce z Szymulą.

Dlaczego Wałcz 
nie ma drużyny 

hokejowej 
w klasie A

Działacze i sportowcy ZS 
Budowlani w Wałczu posta­
nowili zorganizować na włas­
nym terenie drużynę hokeja 
na lodzie oraz wybudować lo­
dowisko.

Szczere ich chęci i zapał dal 
pracy zniweczyły ins lancie 
wyższe zrzeszenia, innymi sło­
wy, rada główna i wojewódz­
ka.

Oto lak przedstawia się ca­
ła historia:

„Wiele trudności napot­
kaliśmy przy organizowaniu 
sekcji hokeja na lodzie w 
naszym kołe — pisze kores­
pondent W. Knrzyk z Wałcza. 
Brak było materiału do bu­
dowy lodowiska, byliśmy sła­
bi finansowo i nie mieliśmy 
odpowiedniego placu. Po wie­
lu perypetiach udało nam się 
zrealizować nasze zamiary. Ra 
da okręgowa zakupiła nawet 
komplet sprzętu, ale na tym 
się skończyło.

Postanowiliśmy w lecie ub. 
roku wybudować stały tor 
lodowy na kortach lapiso­
wych. W tym celu zwróciliś­
my się do rady głównej w 
Warszawie o przyznanie kre­
dytów. Owszem, obiecała 
przyznać jeszcze w tym sa­
mym roku. Znaleźliśmy* też 
drogę do rady wojewódzkiej 
i poprosiliśmy ją o zakupie­
nie chociażby 20 kijów i 5 
par rękawic. Owszem, obieca­
ła, że zakupi.

Wierząc słowom działaczy 
rady głównej, przystąpiliśmy 
do. roboty. Dużo prac wykona 
liśmy społecznie. Ważniejsze 
prace: jak roboty ciesielskie, 
urządzenia elektryczne 1 wo­
dociągowe, trzeba było zlecić 
fachowcom. Prace zostały wy 
konane. Kiedy jednak przesła­
liśmy rachunki do Warszawy, 
po dziś dzień nie mamy żad­
ne) odpowiedzi. Nie pomogły 
też nasze monity ani apele. 
Warszawa nadal milczy.

A fakim okiem patrzy na 
to rada wojewódzka w Kosza­
linie? Daleko nie odbiegła od 
swei instancji zwierzchniej i 
nie reaguje na nasze interwea 
cje.

Ten bezduszny stosunek za 
hamował zupełnie naszą pra­
cę. Nie zgłosiliśmy w termi­
nie drużyn do rozgrywek A 
klasowych.

Trudno mówić o spopulary­
zowaniu tej piękne) dyscypli­
ny sportu w województwie, 
leśli działacze sportowi 
szczebla centralnego i wo­
jewódzkiego utrudniają roz­
wijanie inicjatywy dzia­
łaczy w terenie; jeśli nie 
chcą lub nie potrafią w mini­
malnym chociażby stopniu do 
pomóc im w rozwiązaniu trud 
ności".

Wiadomo, że obecne warun­
ki atmosferyczne nie sprzyja­
ła uprawianiu hokeja na lo­
dzie. Ale dobrze się stało, że 
działacze wałeccy pomyśleli o 
tym dużo wcześniej, bo lada 
dzień może „chwycić" przy­
mrozek.

Jest czas wiec na to, aby 
rada wojewódzka leszcze te­
raz dopomogła kołu sportowe­
mu Budowlanych z Wa*cza w 
rozwoju hokeja na łoćzie w 
ich mieście

CSR-SI. Moritz 14:3
w hokeju

Reprezentacyjna drużyna ho­
keistów Czechosłowacji udająca 
się do Cortlny rozegrała towa­
rzyskie spotkanie na lodowisku 
w St. Moritz. Przeciwnikami 
CSR była repr. St. Moritz wzmo 
cnlona zawodowymi hokeistami 
kanadyjskimi Hardy 1 Johans- 
sonem. Spotkania zakańczyło 
się zwycięstwem Czechosłowacji 
14:3 (3:1, 5:1, 3:1).

Rekord świata 
w Datos

Na międzynarodowych za­
wodach łyżwiarskich w Da- 
vos reprezentant ZSRR Mi- 
chajłow pobił rekord świata 
w biegu na 1500 m. Mlchaj- 
łow uzyskał czas 2.09,1, po­
prawiając rekordowy wynik 
swojego rodaka Griszina o 
0,7 sek.

W biegu na 1500 m pięć 
miejsc w pierwszej siódem­
ce zajęli łyżwiarze radziec­
cy.

Oto wyniki: 1. Michajłow 
(ZSRR) — 2.09,1, 2. Salonen 
(Finlandia) — 2.10,5, 3. Mer- 
kułow (ZSRR) — 2.10,9, 
4. Sziłkow (ZSRR) — 2.11,1, 
5. Jaervinen (Finlandia) — 
2.11,4. 6. Sakunienko .(ZSRR) 
— 2.12,3, 7. Gonczarenko 
(ZSRR) — 2. 12,9.



Na zdjęciu 
(od lewej): U- 
warow, Sido- 
renko, Bobrow 
na ostatnim tre 
nigu przed wy 
jazdom na O- 
iimpiadę.

(Fot. CAF)

Nie o tak^fe umasowienie chodzi

Gdy za cyframi brak ludzi
Ruzh sportowy na terenie 

Woj. koszalińskiego czyni clą 
gła postępy. W ub. roku po 
rXz pierwszy piony sportowe 
Zrealizowały w całości plany 
roczne, w biegach narodo­
wych uczestniczyło ponad 30 
tys. osób, a Sportową Odzna 
kę Festiwalu zdobyło około 
35 tys. mieszkańców Ziemi 
Koszalińskiej. Te rekordowe 
liczby świadczą wymownie, 
iż kultura fizyczna obejmu­
je swym zasięgiem coraz to 
szerszy krąg ludzi, że coraz 
bardziej dociera do zakładów 
pracy, szkół i wsi.

Czy jednak do wszystkich? 
Czy członkowie kół systema­
tycznie uprawiają sport? Czy 
wreszcie są warunki. aby 
kilkadziesiąt tysięcy mło­
dzieży i osób starszych mo­
gło na cedzień. w wolnych 
chwilach. pograć sobie w 
siatkówkę czy koszykówkę, 
pokajać piłkę lub sprćbo- 
waó swych sił w gimnasty­
ce?

Spróbujmy po kolei odpo­
wiedzieć na te pytania w o- 
parciu o przykłady zanoto­
wano w zakładach pracy.

W iednym z ostatnich ar­
tykułów zamieszczonych w 
„Glosie" pisaliśmy, żc sport 
masowy w wielu zakładach 
jest fikcją. Dziś, odpowiada­
jąc na pierwsze pytanie, wy 
pada powtórzyć to twierdze­
nie. Szczególnie bowiem w 
naszym województwie są po 
ważne dysproporcje pomię­
dzy liczbą „zaewidencjono­
wanych", a faktycznie upra­
wiających sport.

Charakterystyczny przy­
kład — sytuacja w Słupsku. 
W rejestrach zakładowych 
kół sportowych Słupska wi­
dnieją tysiące nazwisk. Rze­
czywistość jest zgoła inna. 
Stal z SFNR chociaż ma wie

O puchar CRZZ 
w siatkówce
Już niedługo, bo w pierw­

szych dniach przyszłego mie­
siąca • Wojewódzka Rada 
Związków Zawodowych w 
Koszalinie, organizuje tur­
niej siatkówki o puchar 
CRZZ w konkurencji żeń­
skiej i męskiej na szczeblu 
wojewódzkim.

Turniej trwać będzie dwa 
dni i przeprowadzony zosta­
nie zgodnie z regulaminem. 
Przewiduje on, że drużyna 
dopiero po dwóch przegra­
nych spotkaniach zostaje wy 
kluczona z dalszych gier.

Mecae turniejowe odbywać 
się bęSą w sali gimnastycz­
nej Zasadniczej Szkoły Me­
talowej w Koszalinie. Po­
czątek spotkań w pierwszym 
dniu turnieju, tj. 4 lutego o 
godz. 17, a w następnym 
dniu o 9.

Zgłoszenia drużyn należy 
nadsyłać w terminie do dnia 
30 bm. na adres: WRZZ w 
Koszalinie.

Koszty związane z przejaz 
dem zespołów pokrywają ra 
dy okręgowe zrzeszeń kół, 
których drużyny zostały zgło 
szone do rozgrywek pucha­
rowych.

Do rozpoczęcia turnieju 
pozostały dwa tygodnie. Cho 
dzi o to, aby rady zrzeszeń 
1 koła sportowe przygoto­
wały należycie swe zespoły 
do rozgrvwek pucharowych.

Chcielibyśmy, aby na star 
cie stanęło wiele drużyn, 
szczególnie kobiecych, by tur 
nlei siatkówki o puchar 
CRZZ snełnił swe zadanie, 
przyczynił się do umasowie- 
nla tej gałęzi sportu w na- 
gzym województwie.

przy odbudowie? Przecież do 
bry przykład dali kolejarze 
słupscy i białogardzcy.

Jak wspomniałem, wiele 
pomocy niesie państwo. 
Przyznawane fundusze wy­
korzystuje się jednak (i słu­
sznie) na budowę większych 
obiektów. O takie urządze­
nia, jak boiska do siatków­
ki, koszykówki, piłki nożnej, 
skocznie czy — co szczegól­
nie teraz jest aktualne — lo 
dowiska, muszą dbać sami 
sportowcy, rady kół.

Pole do popisu mają tere­
nowe komitety kultury fi­
zycznej, które mogą i powin 
ny wskazywać możliwości, 
kierować budownictwem spo 
łecznym. Poważną rolę po­
winny odegrać również rady 
zakładowe, zwłaszcza w mo­
bilizacji załóg do budowy 
boisk i innych urządzeń.

Trzeba wreszcie zdać so­
bie sprawę z tego, że ani 
PKKF ani WKKF nie będą 
budowały boi.sk przyzakła­
dowych. Inicjatywę muszą 
wykazać sami sportowcy. I 
dopiero wtedy, po stworze­
niu sobie warunków do u- 
prawlanla sportu, po wciąg­
nięciu do pracy sportowej 
jak największej części załogi 
będzje można mówić o urna- 
sowieniu, o faktycznym upo­
wszechnianiu sportu wśród 
ludzi pracy.

L. FIGAS

Ciekawostki przedolimpijskie
Zbliżające się Zimowe Igrzy­

ska Olimpijskie w Cortlna 
cTAmpezzo będą siódmymi z ko 
lei. Poprzednie organizowane by 
ty w 1924 r. w Chamonbc (Fran­
cja), w 192S — Saint Morltz 
(Szwajcaria), w roku 1932 — w 
Lacke Placld (USA), w 193S w 
Garmisch Partenklrchen (Nlem 
cy), w 1948 w Saint Morltz 
(Szwajcaria) 1 w 1952 r. w Oslo 
(Norwegia).

Na poprzednich Igrzyskach w 
Oslo na 22 złote medale, które 
były do zdobycia w konkuren­
cjach narciarskich, łyżwiarskich, 
bobslejach 1 hokeju — 7 zło­
tych medali zdobyła Norwegia, 
4 — USA, po 3 — Finlandia 1 
Niemcy, 2 — Austria, oraz po 
jednym Włochy, Kanada 1 An­
glia. Reprezentanci ZSRR w do 
tychezasowych Igrzyskach Zimo 
wych nie brali udziału.

* * *
Liczba państw, które repreżen 

towane będę w Cortlnie zmniej 
szyła się do 32. Zawodnicy Argen 
tynx nie przyj adą do Włoch. 
PowRdem tugo jest nikły po­
ziom jaki reprezentuje Argenty 
na w zimowych dyeeypllnach 
sportu, oraz poważne trudności 
finansowe z jakimi boryka się 
tamtejszy Komitet Olimpijski.

* » »
Będę w Cortlnie, lecz nie zo­

baczę ant jednej konkurencji o- 
Umpljsklej. Myśllmy o urzędni 
kach banków 1 kantorów wy­
miany w Cortinle. które czyn­
ne będę od godz. 8-mej rano do 
8-mej wieczór. Calę pociechę 
jest to, że w 12 najruchliwszych 
punktach „perły Dolomitów" u- 
stawione zostały potężne mega 
fony, którymi transmitowany bę 
dzte „na żywca" przebieg walk 
na trasach i obiektach olimpij­
skich. Aby tylko tamtejsi ban­
kowcy, słuchając tych transmi­
sji, nie pomylili się w liczeniu.

Dla czołowych działaczy 
I za „dników przewidzia­
ne są odznaczenia i dyplo­
my, których wręczenie na­
stąpi w trakcie zebrania.

Początek zebrania o go­
dzinie 17-30.

Śladem drużyn 
A-klasowych

W bokserskiej klasie B 
dzieje się coraz gorzej. Po­
wodem tego są częste walko 
wery i odkładanie terminów 
spotkań. Ostatnio wiele ze­
społów bokserskich oddało 
punkty bez walki, nie sta­
wiając się na mecze. I tak 
np Śtart Miastko nie przy­
był na mecz do WKS 331, 
nie doszło do skutku spotka­
nie bytowskiej Sparty z Ko­
lejarzem Słupsk...

Te i wiele innych przykła 
dów świadczą o braku zain­
teresowania się tą dyscypli­
ną sportu przez kierowni­
ctwa kół sportowych, a tak­
że i rad okręgowych zrze­
szeń, które dopuszczają do 
podobnych wypadków.

Powyższe niedociągnięcia 
w pracy organizacyjnej wpły 
wają także na obniżenie po­
ziomu snotkań, zniechęcają 
zawodników do uprawiania 
boksu i wreszcie „odstrasza­
ją" wielu miłośników pięś- 
ciarstwa od oglądania spot­
kań.

— Spójrzmy na drugą spra 
wę ściśle się z tym więżą­
cą, na sędziowanie. W ub. 
roku WKKF zorganizował 
kurs dla sędziów bokser­
skich, który ukończyło wie­
lu kandydatów. Wydawało 
by się, że sprawa obsady sę­
dziowskiej będzie rozwiąza­
na. Niestety, wyznaczani sę­
dziowie do prowadzenia spot 
kań wykazują często brak 
zdyscyplinowania i zdarza 
się, że mecz prowadzi tylko 
dwóch arbitrów, co oczywi­
ście wpływa na końcowe 
werdykty.

Sprawy te winny być 
wreszcie rozpatrzone przez 
sekcję boksu WKKF w Ko­
szalinie. Mieliśmy już przy­
kłady w bokserskiej kla­
sie A, że bezład organizacyj­
ny przyczynił się do „roz­
parcelowania" drużyn. Musi 
my zdać sobie sprawę, że 
B-klasowcy są zapleczem w 
naszym województwie i z ty 
mi zespołami trzeba dobrze 
pracować.

Hokeiści CSR, byli obok gospo 
darzy — Włochów, pierwszymi, 
którzy odbyli treningi na lodowi 
sku w Cortinle. Drużyna CSR 
wystąpi w turnieju olimpijskim 
w składzie Vodicka i Jendek — 
w bramce, Gut, Kasper, V. Bub 
nlk, Bacilek — w obronie, oraz 
VI. Bubnlk, Barton Dsnda, Hela 
man, zabrodsky, Pantucek, Nav 
rat, V«nlek, Prosek, M. Kluc 1 
Clmerman w ataku. Prasa za­
chodnio-europejska na podsta­
wie dotychczasowych spotkań ho 
keistów CSR, twierdzi, żc znaj­
duję się oni obecnie w lepszej 
formie niż w ub. roku w Kre- 
feld i widzi w nich najgroźniej 
szych przeciwników dla Kanadyj 
cżyków.

Działacza drawskiego kola ZS 
Sparta - Drawa zdecydowali alę

TAJEMNICZE „ZAGRANIA"

ZBLIŻAŁ się termin rozegrania rewanżowego spotkania 
o wejście do II ligi bokserskiej pomiędzy Spartą Ko­
szalin a Kolejarzem Kraków. Zwróciliśmy się więc do 

działaczy kola Sparty z prośbą o podanie nam składu dru­
żyny koszalińskiej.

— Sza, to tajemnica... Chcemy ich zaskoczyć... — usłysze­
liśmy w odpowiedzi.

Dziwne, prawda?
Nie poda się nazwisk zawodników niby ze względów tak­

tycznych, na afiszach napisze się szumnie: „drużyny w naj­
silniejszych składach" i wszystko w porządku. W zasadzie 
chodzi o zaskoczenie przeciwnika różnego redzaju przesunię­
ciami taktycznymi. Gorzej jednak, co się u nas, niestety 
często zdarza, gdy...

... ZASKOCZONA ZOSTAJE PUBLICZNOŚĆ
DO ZAMIAST „najsilniejszych składów" nieraz widzie­
li liśmy mocno zdekompletowane zespoły. Te taktyczne 

„zagrania" naszych działaczy są tym bardziej dziwne, że 
nawet w obu ligach względy taktyczne tego rodzaju nie 
wchodzą w rachubę. Gazety podają zestawienia walk w po­
szczególnych wagach, kibice już na długo przed spotkaniem 
dyskutują o pojedynkach, obliczają szanse itp.

System „nikt nic nie wie", prowadzony przez sekcie w na­
szym województwie jest już różnie tłumaczony. Słyszałem 
jak jeden z sympatyków pięśclarstwa twierdził, że... właści­
wie to sami działacze przed meczem nie bardzo wiedzą kim 
będą dysponowali...

WYNTKI PEWNEGO WYJAZDU W „PIĄTKĘ"

PISALIŚMY już swego czasu o nieudanym wyjeżdzie 
drużyny koszykówki ZS Zryw. Zespół wyjechał w 

5-osobowym składzie I w rezultacie musiał ciężko walczyć 
o zwycięstwo. O tym, że wyjazdy w „piątkę" nie dają do­
brych wyników, przekonali się tydzień temu koszykarze słup­
skiej Sparty. Przegrali mecz w klasie A, grając, ostatnie mi­
nuty w „czwórkę". Piaty zawodnik został usunięty z boiska 
za 5 osobistych, a rezerwowego nie było. Widocznie zapom­
niano... zabrać.

NAUKA NA PRZYSZŁOŚĆ
Tir NAJBLIŻSZYCH dniach w Szczecinie zostanie roze- 
’’ grany turniej piłki koszykowej. Startu/e w nim także 

reprezentacja naszego okręgu. Rzecz jasna, trzeba zabezpie­
czyć organizację wyjazdu, aby w reprezentacyjnym składzie 
znalazła się pełna dwunastka koszykarzy.

Wracając zaś do pięściarzy, obiecaliśmy sobie walczyć aż 
do skutku o ujawnianie składów drużyn. Po co się bawić 

w ciuciubabkę? Tajemniczymi gestami niewiele się zrobi, 
jeśli zawodnicy nie są odpowiednio przygotowani, lub brak 
ich w ogóle.

„ŚPIĄCA KRÓLEWNA"
ri BIEGŁY tydzień znowu poruszył lekkoatletów. Niestety, 

tylko zawodników. 1 trudno się dziwić, że nasza czo­
łówka „wpada w nerw". Z całego kraiu napływają bowiem 
meldunki o mistrzostwach okręgowych w hali, o nowych 
rekordach itp. Tymczasem u nas niczvm niezmąconą cisza. 

Lekkoatletyka, nazywana ogólnie „królową sportów , u nas 
przedzierzgnęła się w „śpiącą królewnę" i jak dotąd nie ma 

silv, która byt jej niezdrowy sen przerwała.
A może kierownictwo WKKF wystąpi w roli bajkowego 

rycerza? Zamiast szpilki, wystarczy zastrzyk w postaci no­
wych ludzi do prezydium sekcji WKKF.

O PEWNYM PROJEKCIE

CORAZ częściei mówi się ostatnio w Koszalinie o oro- 
jekcie wydzielenia stadionu koszalińskie! Sparty Sta­

dion ma otrzymać własną administrację i podlegać bezpo­
średnio władzom miejskim. Wydaje się. że ta innowacja 
wyjdzie na korzyść naszemu reprezentacyjnemu obiektowi 
sportowemu. Dobrze pracująca administracja niewątpliwie 
patrali zabezpieczyć dokończenie remontu i należytą konser­
wację urządzeń, co jest podstawą utrzymania stadionu w sta­
nie używalności.

TK S »Drawa«
dokonała wyboru władz

W ub. niedzielę został 
zakończony turniej woje­
wódzki w szachach. Pierw­
sze miejsce i tytuł mistrza 
okręgu zdobył reprezen­
tant ZS Budowlani — 
Przymusiński. Zwycięzca 
turnieju poniósł tylko jed­
na porażkę. Przegrał on z 
wicemistrzem — Wyszatyc 
kim (Kol. Słupsk).

Ną zdjęciu powyżej wi­
dzimy obu zawodników pod 
czm gry.

Na zdjęciu obok — S. 
Wismont (Kol. Słupsk) — 
zdobywca trzeciego miej­
sca.

(Fot. W. Kaczyński)

wreszcie na zwołanie zebrania 
arrawozdawrzo-wyborczego.

Wiadomość o zakwalifikowaniu 
drużyny piłkarskiej Drawy do 
III ligi zachęciła sympatyków 
koła do licznego udziału w obra­
dach.

Zebranie było b. żywe i cie­
kawe. Działacze omówili na nim 
możliwości remontu stadionu i 
szatni itp.

Jednocześnie jednak zebrani 
postanowili, że nowowybrana 
rada kola musi dbać nie tylko 
o piłkę nożnę, ale 1 o takie sek­
cje, Jak siatkówki, tenisa stoło­
wego czy wodną.

Najpilniejszym obecnie zada­
niem rady kola Jest przeprowa­
dzenie remontu stadionu. Po­
stanowiono go wykonać siłami 
społecznymi.

Przewodniczącym koła został 
wybrany zasłużony działacz 
sportu drawskiego ob. P. Se- 
nlenkl.

Polska — ZSRR 
w hokeju na lodzie

Polskich hokeistów czeka 
w marcu bardzo trudny egza 
min. Hokejowa reprezenta­
cja Polski wyjedzie w dru­
giej połowie marca do Mo­
skwy, gdzie rozegra trzy spot 
kania: 18 marca z I repre­
zentacją ZSRR, 21 marca z 
reprezentacją młodzieżową 
oraz 24 rewanż ■ I repre­
zentacją ZSRR.

lu członków — daje bardzo 
bardzo słabe znaki życia. 
Sparta, której podlega branże 
wo wiele ponad tysiąc, ponad 
dwa tysiące osób, ogranicza 
swoją działalność do koszy­
kówki i tenisa stołowego. 
Czynnie uprawia więc sport 
najwyżej 20—30 członków 
ZS Sparta.

Podobnie jest w SFM — 
opierającej swoje sportowe 
wyczyny na zespole piłkar­
skim itp. Rady zakładowe 
w tych fabrykach i instytu­
cjach, o ile nawet jako tako 
zajmują się grupami „wy­
czynowców", nierzadko na 
poziomie klasy C, to nie In­
teresują się wcale pozostałą, 
często dziesięciokrotnie wię­
kszą częścią załogi. Oczywi­
ście od strony popularyza­
cji sportu, zapewnienia 
swym członkom możliwości 
uprawiania poszczególnych 
dyscyplin.

Dalsze przykłady, to 
Darzbór Szczecinek, gdzie 
prym wiodą piłkarze, PP 
i UR Kuter w Darłowie, w 
którym sportowych ambicii 
załogi nie mogą zadowolić 
nieliczni wyczynowcy. I tak 
dalej i tak dalej.

A przecież mamy Jeszcze 
wielkie zakłady, przedsię­
biorstwa i instytucje, gdzie 
nio ma w ogóle kół sporto­
wych lub istnieją wyłącznie 
na papierze. Czołowe miej­
sce na liście tego rodzaju za­
kładów pracy zajmuje Prez. 
Woj. RN w Koszalinie. Dal­
szych przykładów nie trzeba 
chyba szukać...

Niewątpliwie jedną z po­
ważnych przyczyn tego sta­
nu rzeczy jest brak dortatecz 
nej ilości urządzeń sporto­
wych.

Na przestrzeni ostatnich 
kilku lat, a zwłaszcza w ub. 
sezonie, w ramach współza­
wodnictwa festiwalowego 
zbudowano u nas wiele 
obiektów sportowych. Jak 
grzyby po deszczu powsta­
wały boiska»’do aiatkówkł, 
boiska piłkarskie, nawet ma 
łe stadiony. Pomogło dużo 
państwo, budując kilka ty­
powych obiektów. Większość 
urządzeń sportowych jest je­
dnak dziełem rąk sportow­
ców wiejskich. • W miastach 
liczba urządzeń wybudowa­
nych siłami społecznymi jest 
znacznie mniejsza. Nie brak 
ocz.ywiście i pozytywnych 
przykładów z miast jak: 
PUPiK „Ruch" i KFM w 
Koszalinie, PKP Białogard, 
PKP Słupsk. W tych zakła­
dach potrafiono zmobilizo­
wać ludzi do pracy społecz­
nej, do budowy urządzeń 
sportowych i stworzono wa­
runki ku temu, aby coraz 
więcej pracowników mogło 
zapoznać się ze sportem na 
ccdzień. Ale co mają powie­
dzieć sportowcy koszaliń­
skiej Sparty, która chociaż 
od szeregu lat jest gospoda­
rzem jedynego w mieście wo 
jewódzkim stadionu, do dziś 
nie potrafiła doprowadzić je 
go remontu do końca? Dla­
czego nie próbowano zachę­
cić członków kół koszaliń­
skich do społecznej pracy

Białogardzcy kolejarze 
wybierają nowe władze

Dnia 25 bm. odbędzie się 
ebranie sprawozdawczo- 
yyborczc koła sportowego 

Kolejarz w Białogardzie. 
Działacze tego kola doko­
nają wyboru nowych 
władz.


